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SThRE PRZESADY.
V.

W  term inie.
Firmy kupieckie, choćby ustalone, do- 

znająoe powodzenia, rzadko na drugą, a 
rzadziej na trzęsą przechodzą generację, 
bo kupiec, dorobiwszy się mienia, kupuje 
majątek ziemski, a synów kształci na urzę
dników. Jest to objawem ubolewania go
dnym i powiedzieliśmy poprzednio, że je
go przyczyny szukać w tem należy, iż Bta 
re prze.ądy otaczają pozycję towarzyską 
właściciela dóbr i urzędnika jakby jakiemś 
dostojeństwem względem pozycji towarzy
skiej końca, Źe tak jest, to pewna, że tak 
być nie powinno, wątpliwości nie ulegi 
Ale ,ak usuną, przyczynę tych zjawisk 
chroniczną, zakorzenioną w społeczeństwie? 
Odpadnie ona najzupełniej, gdy zawodow* 
handlowemu oddawać się będą ludzie 
uksztalceni, gdy nietylko ci, co z m u s z ę -  
u : byii, d la  b r a k u  wyższych s t u d j  ó w, 
iśc do handlu, na praktykę wstępywać bę
dą, ale i ci, co ze  s t u d j a m i  c h c i e l i  
ją  odbyć, aby handlowi się ooświęció.

Dotąd najczęściej mógł się kupiec doro
bić grosza w handlu, ale trudno mu było 
dobić się poważnego stanowiska w społe- 
czeństwie, w ęc nie ukochał sweg-> zawodu 
i nie zostawił go dzieciom w epuściźule 
A  me dlatego kupiec pozostał na szaiym 
końcu towarzystwa miejskiego, że byt kup 
cem, jeno, że brak mu było wychowania i wy* 
kształcenia, któreby mogły dać mn prswo 
do zajmowania miejsca pośród sfer r kształ
conych Gdzie tylko Jednostai miały ukształ- 
cenie, tam też znalazły poważne miejsce 
towarzyskie, szacunek powszechny i wy 
twarzała się u nich miłość zawodu, skut
kiem czego uitalały się ich firmy i prze- 
ohodzily w spuściźnie m potumków, cze
go i w mieście uassem znajdujemy do 
wody.

Jeżeli w knpiectwie spotykamy tak e 
_ni chęcenie do swego zawodu, lekceważf- 
me go nsuwsmie od niego swych dzieci, 
o ileż więcej takich zjawisk w świecie rę 
kodzielniczym ?!

Tu już nie brak poszauowania własnego 
zawodu zwykł się pojawiać, ale tryska nie
nawiść do wmsztatu, za którym spędziło 
się życie. Często majętni nawet rękodziel
nicy, co się za warsztatem majątku doro
bili me postawiliby za mm swojego syna 
Firmy rękodzielnicze jeszcze rzmsicj od 
kupieckich przechodzą na drugie pokole 
n u ; wyjątki bywają, ale również tam tyl 
Ko, gdzie rękodzielnik posiadał uksztalce- 
nie, zb lżające go do ster inteligentnych i 
otwierające mu wrota do towarzyskiego 
pożycia z nietr ., a przytem jeżeli odbywał 
praktykę rękodzielniczą ua Zachodzie, a nie 
♦» krejn.

Jakaż to dola ucznia rękodzielniczego, 
czyli term "atora w kraju naszym ?

Rodzice biedni, więc chociaż chłopca 
mai'., udolnego, nie mogą nakładów czynić 
na długie stndja szkolne i oddają go do 
terminu. Takich zdolnych, a chętnych do 
nauki, mało wsiąka we warsztaty, więcej 
znacznie wykolejonych chłopaków, którzy 
musieli opuścić szkoły przez nieuctwo, lub 
złe obyczaje. Dostał się chłopiec do ter 
miun i zoBts posługaczem majstra, maj
strowej, czela luisa i starszego terminatora. 
Za majstrem nosi do odbiorców wyroby 
warsztatu , Inb narzędzia rękodzielnicze, 
majstrowa Każe mu dzieci kołysać, zie
mniaki skrobać, czeladnik posyła po wód 
kę i tytoń, starszy terminator każe mu 
czyścić sobie abumie, a każdy sztnrknie 
wykułakuje i dod plugawe wyrazy obelgi 
lnb przekleństwa.

Niedawno czytaliśmy w dziennikach do
niesienie o ucieczce terminatora, którego 
majster tak wybił, że chłopiec cały był 
pokryty uzarnemi na ciele plamami Znę
canie się takie pojawia się zbyt często, 
zbyt powszechnie, aby milczeć o niem by
ło można. Co innego wymierzenie kary, 
która być pcwinna ojcowską, a co innego 
wybuch namiętny tyrań-twa. Rzecz dzi
wna, że gdy nauka wszelka udzielana w 
szkołach, zostaje pod kierunkiem i kon
trolą państwa, lub kraju, nauka w handlu 
i warsztacie nie ma dotąd żadnej nad bo- 
bą opieki prawa, żadnej kontroli, żadnej 
apelacji. Terminator, zdany ua łaskę i nie 
łaskę majstra, jest posługaczem, doznaje 
puniewierk.. zaniedbania moralnego i on 
ma wyróść na rękodziełu.ka, kochającego 
rzemiosło, na dzietnego obywj.ela kraju?

Został mm, bo n ie  m ó g ł  zostać ozem 
i nu m, ale dzieci swych nie odda już do rze- 
m oeła, aby „nie szły na taką poniewier
kę**, aby mu nie było „tak gorzko na 
świeeie“ .

Jak mało troszczą się o terminatorów 
majstrowie, mamy w tem dowód, że do 
parkn dr. Jordaua, gdzie w niedziele od
bywają się ćwiczenia gimnastyczne i uszla
chetniające zabawy, z nauką śpiewu, zale 
dwie 5 procent terminatorów uczęszcza, 
bo majstrowie bądź ich nie zachęcą do 
lego, bądź wprost zabraniają.

Człowiek, już nie szlachetny, ale tylko 
poprostn uczciwy, czyn: rad dobrze dlate 
go, że c h c e  czynić dobrze, a me dlatego, 
że m u 6 i. W codziennem życiu tracimy 
wiarę w wartość charakteru człowieka, któ
ry lneruje Bię zasadą: czynię tak, bo m u 
s z ę, a szanujemy tych, dla których do 
gmatem: czyn ę tak, bo me zewnętrzny 
przymus lub praktyczna korzyść tak m. 
czynić nakazują, ale poczucie etyczne do 
tego mme skłania, Zarzucimy żydom, iż 
wytworzyli za adę: czynię to, co k o r z y 
s t ne ,  w Drzeciwstawieniu do zasady chrze
ścijańskiej: czynię to, c o  d o b r e .  Jeżeli 
żydom to zarzucamy, nie zwraoajioyż tego 
zaruutu przeciw sobie Gdy filozotja ze
szła z grnntu miłości chrześcijańskiej i ety
cznych za ad- a oparła się na kulcie czy- 
czystego raoionalizmu, nastało zatarcie ide
a.u, zezwierzęcenia człowieka, zyskał uzna 
nie prawa międzynarodowego rozbój poli
tyczny Fryderyk W. nknuł plan rozbioru 
Polski, Katarzyna z zimną krwią gu do 
konała, Robesyierro, Marat Danton mor 
dowali starców, dziatwę i kobiety, święte 
przymierze dławiło prawa człowieka, Mtt- 
terni, h włożył nóż w rękę chłopa, by 
nim zarzynał szlaohcioa. Murawiew za wie 
sił ua szuoienicy pół Litwy, Bismarck 
pozabierał bróli-m korony i majątek, a na
rody wypędzał z ich własnych gniazd, aż 
filozof niemiecki krzyknął: „ausrotten!“
Dudaimyi do tego bonaby mhilistów, wście 
kh ść dynamita dów, a będziemy mieli 
piękny obraz owoców, wyrosłych na drze
wie racjonalizmu.

Nie dziw, że reakcja się zrywa, że 
wszędzie budź. się doch religijny i tęskni 
do uczłowieczenia człowieka, do odszuka
nia rtarych fundamentów życia, które u- 
kiudały się z tego co dobre, a nie z tego 
co korzystne.

Mimo woli cisną się pod pióro te uwagi, 
boć one aie są bez związkn z tematem 
tych artykułów. Nowy prąd tworzy no
wych krzyżowców, którzy na ziemiach a- 
frykaćskich walczą z haudlarzami niewól 
mctwem, niechże ten nowy prąd zniewoli 
społeczeństwo nasze, by Btworzyło prawną 
opiekę nad dziećmi, oddanemi w niewolę 
kupców i maistrów.

Szlachta sama domagała się zniesienia 
pańszczyzny; podawała o to petycje do 
zaborczych tronów, narażała się niem' na 
więzienie i Sybir. A  pańszczyzna nakłada 
ła tylko obowiązek pracy na chłopa 1 N ie
wola doieoi po handlach i warsztatach

gorsza. Chłopiec nie ma nawet niedzieli 
chyba na Wielkanoc lub w Boże Naco 
dzenie może pójść do kościoła ; nie ma 
nocy spokojnej, narażony bywa na demo
ralizację, zniewolony w handlach kursen 
nych posług wać zbyt wesołym niekiedy 
gościom, lub pozostając pod wpływem nir- 
inoralnego czeladmka, albo patrząc na za 
krapiająccgo się nad udarę majstra.

Skoro szlachta sama zniesienia pańszczy
zny się domagała, niechże kupcy i ręko
dzielnicy sami dadzą inicjatywę do tego, 
by niewola dzieci, oddawanych im do prak
tyki i terminu, zamieniła się w praktyczną 
szkolę. Powaga ich zawodu ich stanowi
ska, wzgląd na rozwój handlu i rękodzie
ła, dobro kraju, poczucie sprawiedliwości, 
miłość chrześcijańska i duch cywilizacji 
domagają się tego głośniej, n:ż myśmy to 
wyrazić zdołali

Gdy rozeozła się wieść przed laty. że 
w jakimś zakątku kraju powstały „por 
cje“ , czyli oddawanie chłopom zboża na 
odrobek, przedstawiający większą wańość 
pracy, od wartości danego zboża, powstał 
w kraju krzyk oburzenia, a najgłośniej 
brzmiało oburzenie szlachty polskiej. Oby 
teraz kupcy i rękodzielnicy równie głośno 
się oburzyli na zastarzałe, z przesądów 
płynące mewolniotwo dziatwy, na naokę 
im powierzonej, ale nie w niewolę i na 
poniewierkę. Oprócz tego ustawodawcze 
sfery powinny przyłożyć renę do reformy 
stosunków praktyk’ handlowej i termina- 
torstwa, do ujęcia ich w opiekę prawa, 
jak przed Btu laty konstytucja 3 maja 
wz.ęla w opiekę prawa lud wiejski.

w. k.

LIST MATEJKI
do prezydenta miasta Krakowa-

Jaźnie, Wielmożny Panie Prezudencie!

Według uchwały Świetnej Rady m iej
skiej, niedawno zapadłej, postanowiono: 
zburzyć cio szczętu dalszą część staroda 
wnego gmachu po szpitalu św. Ducha, 
który według p:erwotnego dawniej zamia
ru tejże Świetnej Rady, miał być w ca 
łości zachowany.

Nie wchodząc w rozumowania, ozem 
jest ta część starodawnego gmachu pod 
względem artystycznym, wyznać muszę że 
trudno naprawdę zaliczać ją do monumen
talnych zabytków naszej przeszłości, bo 
ileżby to nawet innyoh gmachów w na
szym kraju, do rzędu mcnnmentalnyoh i 
liczyć się godziło; mniemam jedna’ ua 
pewno, że ta część gmachu pozostała je 
szcze dotąd po szpitalu św Ducha, ma 
swoje cechy charakterystyczne, z epoki 
średniowieczu i że przy umiejętnem uży
ciu środków do jej zachowau.a i zre-tau- 
rowania, dałoby się jeszcze coś pożyte
cznego z tej cząstki gmachu na długie lata 
uczynić.

Ta ostatnia myśl i to przeświadczenie, 
tak mię głęboko zajmują, iż sam osobi
ście postanowiłem próbować zreetai.rowi 
n a tej części gmachu, dla „cateDia jej 
cd zuoelnego zn szczenią.

Ocalenie bowiem tych szczątków od zu 
pełnego zniszczenia, nie może i nie będzie 
przeszkadzać, tym wszystkim potrzebom, 
które w sąsiednich miejscach dla wygody 
teatrn, mogłyby być pożądane, albowiem 
gdyby nawet budynek zajmowany obecnie 
dla akcyzy, miał być dla użytku teatru, 
na skład maszyn do oświetlenia tegoż te
atru przeisteozony, —  to dzisiejsze szczą
tki po Bzpitaln św Ducha, tak są położo
ne w miej en nofniętem, że nie będą prze

szkadzać w komunikacji z teatrem. Zre
sztą postaw en.e jakiegoś budynku po
między gmachem acz pożytecznym, lecz 
zawsze do zabawy tylko służącym, to jest 
między teatrem a kościołem św. Krzyża, 
>y się razem zbyt blizko nie dotykały do 
siebie, byłoby także wskuzanem samą po
trzebą uszanowania świątyni bożej, dla 
itórej naród polski nawet od strony ze 
wnętrzej kościoła dość jeszcze czci zacho
wuje. Ta ostatnia okoliczność tak jest wa 
żną ze względów narodowych, że gdyby, 
nawet te szczątki w szpitalu św Ducha 
w jakimś stopnin przeszkadzały zabawom 
teatru, lub jego wygodom, to i w taknn 
razie należałoby te szczątki zaohować je
szcze.

Gdy więc, według powyżej przytoczonej 
uchwały Św etnej Rady miejskiej, ta część 
gmachu po szpitalu św. Ducha, ma być 
stanowczo zniszczoną, —  przeto pozwalam 
sobie zanieść prośbę do Śwetnej Rady 
miejskiej, o lasKawe mi darowanie tych 
szczątków, tem bardziej, że wedłng uchwa
ły Świetnej Rady miejskiej, nietylko one 
nie mają żadne) wartości, lecz nawet są 
przeznaczone do zupełnego zniszczenia.

Gdyby w-ęc świetna Rada miejska ze
chciała mię uważać godnym tej ofiary, to 
zrobiłbym z tego następujący użytek:

Wiadomo JW Pann Prezydentowi, jak 
również Świetnej Radzie m-ejskiej, że nie 
mam w szkole sztuk pięknych prawie ża
dnej już dziś aj pracowni, albow.em kilka 
krotnie zwoływane komisje, tak, z ramienia 
Magistratu, jak również z urfcrJu c . Sta 
roctwa jednomyślnie stwierdź J j, obi cni. 
zajmywana w budynku szkolnym pracownia, 
jest tak zaciemnioną, nowo zbndowanem' 
wokoło gmacham , i,*, zupełnie prawie do 
malowania oorazów jest dla mnie nieuży
teczną. O rem nietylko Wysokie c. k Na 
miestnictwo, lecz i Wysokie Ministerstwo 
oświaty jest również przeświadczone, tak 
dslece, że są już od władz rządowych roz 
poczęte starania około naradzenia ty oh po- 
traeb w kraju.

Pragnąc więc ostatnie starsze lat» moje 
poświęcić również jak detąd artystycznej 
pracy, postarałbym się z tych szczątków 
p«- cpita u św. Ducha, nietylko bardzo 
wygodną dla siebie urządzić pracownię, 
Której cole życie, mieszkając w F  akowie, 
nigdy nie miałem, leoz nadto jakieś na 
dole zrobić mieszkanie dla siebie • moich 
dzieci, tem bardziej, że sprzedając obecnie 
dom mój, przy Florjańskiej ulicy, nie miał
bym już dla siebie żadnego na starsze lata 
moje stałego schronienia.

Raczy więc JWPan Prezydent niniej
sze podanie Świetnej Ridzie miejskiej, na 
pierwszem jej posiedzeń.n, łaskawie przed
stawić.

Kraków dnia 19 mzjs 1892 r.
Jan Mate,ko.

jest w wieku obow ązKowym, ale nic dz 
wnego, bo i ta dziatwa, która chodź, do 
szkoły, nie ma się gdz>e pomieścić. W mia 
steczku nie ma woale budynku szkolnego, 
ojcowie miaita nie wiele z braku tego so
bie robią. Jedna część dzieci pomieszcza 
się w prowizorycznej szkole tj. dawnym 
budyuKn propinacyjnym, druga lokuje ?ię 
na drugm końcu miasteczka w dali naję 
tej na ten cei w prywamem domostwie. 
Nie potrzeba dodawać, że i joduo i drugie 
pomieszczenie najnieodpowiedniejsze na 
Bzkołę, z instrukcją szkolną zupełnie nie
zgodne. Budynek propinacyjny stoi w miej 
scu, gdzie krzyżują się trzy drogi, obok 
placu przeznaczonego na jarmarki, stąd u 
stewiczny kurz, zgiełk i nalasy. W prywa- 
tnem doruoHtwie znów dzieci pozostawione 
bez żadnego nadzoru na Bożej opiece 
Żdawr.łoby się, że uuilnem staraniem miej 
scowej ludności, w szczególności radcó w 
miejskich, powinno być, istniejące złe jak 
najspieszniej usnnąć, Byli też radcy, któ
rzy woliec tego, że majątek gminy liczy 
obecnie 2000 zir., domagał się postawie
nia budynku szkolnego, abv tym sposo
bem zapobiec anormalnym stosunkom. Ale 
ci znaleźli się w mniejszości. Zami&dt bu
dynku szkolnego, większość miejscowej ra 
dy ucL waliła wystawie budynek dla po
sterunku żundarmerji, Która lepiej żądanie 
swe poprzeć umiała, niż biedna dziatwa 
szkolna, zmuszona nadal pobierać naukę 
w nieodpowiednich, ciasnych, pełnych ku
rzu i zdrowiu szkodliwych ubikacjach.

Kiedyż wreszcie doczeka się ona wła
snego odpowiedniego bndynku szkolnego.

Z KRAJU.
Otrzymaliśmy w oBtatmcb dniach ob 

sżerną korespondencją z Piwnicznej, w któ 
rej autor, zabierając głos, w imiemu p o 
krzywdzonej tamtejszej dziatwy szkolnej 
narzeka na niendolną gospodarkę po ua 
szych wsiach i miasteczkach. Świeży fakt 
takiej nieporadności i lekceważenia, ciążą
cych na gm lt z mocy ustawy obowiąz
ków, wydarzył się właśnie w ostatnich cza 
sseh w Piwnicznej.

Miasteczko Piwniczna, liczące przeszło 
3 tysiące ludności, ma blizko 250 dzieci 
uczęszczających do szkoły. Niemal drugie 
tyle dzieci nie nosy się wcale, jakkolw? k

KtRIER LWOWSKI.
* Ksiądz biskup Łukasz Solecki obcho

dził w tych dniach dziesiątą rocznicę wstą 
pienia bw go na stolicę biBkapią w  djecezji 
przem yskiej. Z tego powodn odbyło Bię w 
zatedrzb oorządkn łacińskiego w Bobotę, 
dnia 14 b m. uroczyste nabożeństwo, któ 
re celebrował ksiądz biskup GlaBer w li 
cznej asystencji Obecne było cafe duch 
wieństwo n eiseuwe, oraz kilku księży ; 
prowincji.

Oprócz hołdów publicznych odtierał 
czcigodny jubilat ze wsr.ech stron krain ł 
zagranicy dowody czci, oraz liczne mycze
nia Pięknym listem cbdcrzyl go profesor 
Tarnowski ; imieniem kolonii polskiej z a d 
Newy odezwał się SpaBowicz; telegrafowali 
dalej: ksiądz biskup Solecki, najmłodsza 
instytucja naace pcświęcona, Mnzenm hr. 
Starzefiskiego w Kołomyi, towarzystwo po 
znańskie i wielbiciele z różnych okolic 
Polski.

* Lwowskie Koło literackie urządziło we 
środę, dnia 18 b. m. wieczorek muzykalno 
deklamacyjny na cześć znakimitej artystki 
pani Anieli Aszpcrgerowej i członka orkie
stry lwowskiej p. Józefa Langa, ktńizy 
przed 50 laty brali odział w inaagnracyj 
Dcm przedstawieniu w teatrze hr. Skarbka. 
Publiczność zebrała Bię wcale licznie, 
szczególnie przybyło wiele psń.

* Klub Rnsmek, mający być ogniskiem 
nmysłowegi) życia kobiet narodowości ru- 
Bkiej, zawiąrnje się we Lwowie. Na począ
tek przybyło 41 nań.

* KB-ądz Eustachy Mernn wicz. gr. kat 
dziekan szczerzecki, parucb cerkwi św. Pio 
tra i Pawła we Lwowie (oa przedmirśCin 
LyczakowBkiem), radca konsystorz? metro- 
pulitalncgo, członek instytutu „Naroduyj 
Dum*, członek galicyjskiego TcwarzjBtwa 
giBpodarczego, zakończył życie 19 b. m w 
76 rokn życia, 52 kapłaństwa

* Statnt Stowarzyszenia nanczycielek zo 
stał zatwierdzony W najbliższą nibdzielę 
cdbedzie Bię na intencję nowej korporacji 
mszt św. w kościele PP Banedyktyubk, 
poczem naBfąpi poświęcenie lckaln i walne 
zgrumadzbnie.

* Od soboty wychodzić będzie codziennie 
Bpacerowy pociąg do Zimne,, wody

* Podczas festynu akademickiego, który 
Bię w tych dniach odbędzie —  rozdawać 
zamierza komitet, uczestnikom po egzempla
rzu „Z  doświadczen i rozmyślań1*, Tar
nowskiego

* Przed kratkami tutejszego sądu , ode
gra się w tych dniach ciekawy proceB. W  
charakterze OBkcrtonego staje żyd, który, 
nda ąc cudotwórcę, obaiamncil do tego sto
pnia Bwego współwyznawcę, i i  ten powie 
rzył mn nietylko znaczną część majątku, 
ale i swą czteroletnią córkę obiecał wydać 
za pięcioletniego syna rabina. Charaktery 
B tycznym  szczegółem ieBt to, że ów n- 
czony talmndziita, za owe powierzone sobie 
pieniądze, cbciał nabyć od łatwowiernego 
żyda własną jego kamienicę.

* Na rzecz St.w fealomejek odbędzie się 
festyn , na którym  urządzoną będzie tom 
bola Na czele komitetu Btoi zawBze czyn 
na pani Marchwicka.

* Przed kilkoma dniami zawiązał Bię we 
Lwuwie komitet, wzniesienia pomnika Cho
pinowi Myśl do tego podał St Nibwiadom- 
gki W Bkład komitetu weszli pp. di. Jan 
Jeleń dyrektor filii anstro- węgierskiego 
bankn (jako skarbnik), Adam Krecbowiecki, 
led. Gaz. lwów, dr. Roman Piłat, prof. 
nniwersyt^n, oraz art muzycy: St. Cetwił. 
ski, Henryk Jarecki, Lndwii Marek, Karol 
Miknli (jako przewodniczący), St. Niewia
domski (-ako Bekretaiz.), Rudolf Schwarz, 
Władysław WBzelaczyńBki. FundnBz ma być 
uzyskany nie w drodze składek publicznych, 
ale pracą artystów, zatem koncertami, wy 
daynietwami i t d. Pomnik, którego wy
konanie powierzone będzie p. Romanowi 
Lewandowskiemu, Btanąć. ma na jednym 
z najokazalszych piatów Kwowa Pierwszy 
koncert na cel powyższy , niząaza p. St. 
Niewiadomski w sali „So îołu**, w czrsie zja
zdu gości czeskich. W październiku obcho
dzoną bidzie nreezyicie rocznica zgonn Fr. 
t-h. pina, czem zajm ie Bię dyr Karol Miknli.

KURJER PROWINCJONALNY
* W Stryja dnia 26 maja r. b. cdbędtie 

się uroczyste poświęcenie Bztandarn „Soko- 
łów 1 tamtejszych.

* Z Rndnik piszą nam W grudnin r. 
1891 ndr.ieliło Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie rapomogi w kwo
cie 100 zlr. na cele ochotniczej straży o- 
gniowe.j w Budniku, teiaz zm wn za skD- 
tecznie niesioną p moc przy pożarze w Ru
dniku Da dnia 22 kwietnia nadesłało kwo
tę 50 zlr., za które to składamy Towa- 
rzyatrn wzajemnych ubezpieczeń serdeczne 
stare „Bóg sLołać**
Rada zawiadowcz.a ochotn straży ogniowej 

w Rndnikn

N 0 M I N A C 1 Ł
* Dyrekcja ikuibu wa Lwowie zamiano

wała w etacie zarządów salinarnych w Ga
licji i na Bukowinie zarządcą BałiniTnyiL 
1 naczelnikiem zarządn w IX  klanie rang 
zarządcę gór i bntnlezcgc Edmnnda W it- 
tembsrskiego; zarządcą gór i hutniczym 
w IX  klasie rangi, zawiadowcę materiałów 
Stanisława Tarchalskiego, zawiuJowcą ma 
terjałów w X  klasie rangi, asystenta sali 
naroego Franciszka Włodarczyka; gurmi- 
slrzem w X  kl&Bie rangi, asystenci, sali
narnego Feliksa Sawtrskiego; gór i hm mi
strzem w X  klubie /ang-, asystenta sali
narnego, Zdzisława Kamińskiego, zaś asy- 
Btectami salinarnymi w X I klasie rangi, 
elewów górniczych: Karola Mańkowskiego, 
Aleksandra FolnBiewicza i Włtdysława 
Gepperta

^ A K I a l K A .
POWIEŚĆ WSPÓiCZESM

1271 p icez

Z Y G M U N T A  K A C Z K O W S K IE G O

(Ciąg dalszy).

aczego pozwolił na .to, ażeby FryJrusz się starał
0 Zakliczankę ? —  Jużci zapewne, że to partja jest niezła 
pod kasdym względem i majątek także dość odpow iedni: ale 
przecie znów nie tak bardzo świetna, ażeby Frydrusz nie mógł 
był znaleść czegoś lepszego. Zakli *owie należą wprawdzie 
do rodów  najpie/wszyeh pod względem starożytności, ale 
nie pod wzglądem znacz en a : odznaczali się często bardzo 
świetnemi czynami i kładli niespożyte około ojczyzny za
sługi, ale nie umieli nigdy tych zasług skapitalizować 1 przy 
swojera imieniu utrwalić. Ludzie szlachetni i zacni, ale fan- 
tazya i zapał przeważały u nich zawsze nad rostropnością. 
Taki sam także był C zesław : szlachetny, poczciwy a nawet
1 pracowity, ale fantasta i idealista Prócz tego liberał 
a w gruncie rzeczy nawet i demokrata. Takim ludziom 
u nas nigdy dobrze ssę nie powodzi i zawsze im się coś 
zdarza. Wiedziałem przecież o tem i powinienem był nad 
tem się zastanow ić... Wychodząc z tego punktu widzenia, 
Firlej chciał sobde dalsze robić wyrzuty, bo koniecznie 
chciał znaleźć winnego, ale tu mu się jego myśli urwały. 
Kto temu winien, że Ignaś padł na manowce i źle się pro
wadzi? Nikł, bo to w  każdej rodzinie się zdarta. Kio temu 
winien, że Zakliku spadł z konia? Także nikt, bo i to cho
dzi po ludziach Geqia niewinna i Frydrusz me winien,

zgoła nie było winnego. A to bardzo smutno, jeżeli się 
stało jakieś nieszczęście i nie można o nie nikogo obwinić. 
Firlej westchnął z głębi piersi i zaczął czytać swe listy.

Przeczytał jeden i drugi i trzeci i odłożył je na bok. 
Były-to listy bez żadnego znaczenia, korespondencje ba
nalne, pisane w celu utrzymywania przyjacielskich stosun
ków. Ale kiedy zaczął czytać list otwarty, to nie raogł go 
bez oddechu doczytać do końca. Przerywał sobie, bladł 
i czerwieniał i czytał na nowo — a kiedy nareszcie doszedł 
do końca, to zerwał się z krzesła i chciał iść z tym listem 
do żony. Ale wstawszy, zastanowił się, siadł znowu, jeszcze 
raz list przeczytał, potem go zwinął na powrót, położył go 
na stole i zamyślił się nad mm. Po jego twarzy widać było, 
żc myślał mozolnie, ale i niespokojnie.

Cóż stało w tym liście! — Oto jeden z tych jenera
łów  z Warszawy, co byli u niego na św. Jan, pisze mu pod 
jaknajwiększym sekretem, jako od kompetentnej osoby do
w ie d z ia ł  się na słowo honoru, że ten Zaklika, co był u niego 
na balu i przebrany za Petronusza. tak dowcipnie wszyst
kim przycinał, siedzi w Lublinie w więzieniu, obwiniony 
o udział w powstaniu. Al: ta lego przyszły już do Warsza
wy, jest wprawdzie niejakie podobieństwo, że zostanie 
uwolnionym, bo miał dowieśdz alibi, ale nie jest to jeszcze 
wcale rzecz pewna, bo zdania podobno się dzielą. Ponie
waż tedy, — pisze dalej jenerał, — o ile jemu się zdaje, 
syn Firleja starał się o córkę tego pana Zakliki a przeto 
jego los go może zbliska obchodzi, więc jenerał mu radzi, 
aby bez zwłoki do Warszawy pizyjechal, gdzie jako naj
bliższy sąsiąd Zakliki a zarazem jako obywatel mający zu
pełne zaufanie u Rządu, mógłby może przeważyć szalę na 
stronę więźnia i jego uwolnienie uzyskać a w danym razie 
przyspieszyć, co przecież także warte jest niejasiego za 
chodu . . .

List ten wywarł na Firleja odurzające wrażenie. Znał 
tego jenerała jako bardzo zacnego człowieka i swego przy
jaciela od lat niepamiętnych, niepodobna mu było jem u nie

uwierzyć: ale jakże Zaklika może siedzieć w więzieniu, 
kiedy umarł i jest pochow any? — Zachodzi tu oczywiście 
jakieś nieporozumienie: to stary Fryga siedzi w więzieniu 
i pewnie poplotł przy indagacyi jakieś niestworzone rzeczy 
o Zaklice, asta przyszły do Warszawy, pewnie coś o nich 
w sferacn rządowych gadano i z tego takt bałamutna 
plotka urosła. Jenerał tej plotce oczywiście dlatego uwie
rzył, iż o śmierci Zakliki nic nie wić, co nawet nie dziwno, 
bo umarł tak nagle i pochowano gG w takiej cichości na
zajutrz, że nawet i po kraju ta wiadomość się nie roznio
s ł a . . .  Takie było na razie rozumowanie Firleja, zresztą 
bardzo logiczne. Pioziiraowanie to potem ieszcze i tą uwagą 
w sobie utwierdził, że gdyby Zaklika żył i był w indaga
cjach , to przecież indagowanoby pi zedewszystkiem jego 
ludzi w Zaklikowie, — a tymczasem tam nawet rewizyi nie 
było w pałacu, tylko postawiono wartę przy grobowej ka- 
pl.cy a w tydzień i warte zdjęto i zostawiono tylko pieczę
cie na drzwiach kaplicy. Gdyby Zaklika żył i był w śledz
twie, to przecież takie postępowanie byłoby niemożebnem... 
Tak idąc za przewodem swego rozumu, był przekonany, że 
poczciwy jenerał mu plotkę napisał.

Ale pomimo to nie mógł się pozbyć swego zaniepo
kojenia. Nlbowiem rayśiąc nad tem dalej, nie mógł przy* 
puścić, ażeby jenerał postąpił tak lekkomyślnie Jest to czło
wiek nietylko poczciwy, ale także rozumny, ma taka poz^- 
cyę w Warszawie, że może wiedzieć o wszystkiem, w 
także o tem, że on. Firlej, nie jest przecie jakimś chłyst
kiem, że lubi dom swój i spokój, że mu dla jego wieku 
każda podróż niezmiernie jest uciążliwą — a przeciez go 
wz^wa, ażeby przyjeżdżał do Warszawy bez zwł oki . . .  Coś 
w tem jest, ale co ?  —  Firlej się z sobą niesłychanie m o- 
,‘ olił, ale nic nie mógł wymyśleć.

A wtem Fryś zajechał przed ganek
Firlej tem niesłychanie się zdziwił, bo Fryś, kiedy ję 

ci ał do Zaklikowa, to zwykle tana na obiedzie zostawał

i dopiero poźno w nocy powracał: teraz była dopiero go
dzina czwarła a on już powraca, cór to ma znaczyć ?

Fiyś przystąpił do ojca i mby go spokojnie powitał, 
ale po jego twarzy widać było, że był n ocno zirytowanv. 
Ojciec to spostrzegł i spytał go co się tam stało.

— Ot co ! -  zawołał Fryś, — rkłóciłem się znowu 
z panem Ignacym i powiedzieliśmy sobie takie rzeczy, że 
już nie mogłem zostać na obiedzie

Nie pierwszy to raz Firlej dowiadywał się o tem, że 
Fryś miewa kłótnie z Ignasiem wiadom ość ta zatem nie 
sprawiła na niego żadnego wrażenia: on miał daleko wa 
żniejszą wiadomość, jakoż udzielił je j zaraz synowi

Fryś wziął list jenerała do ręki, odczytał go uważnie, 
ale potem położył go spokojnie na stole i rzekł:

— To jest plotka, która praw dopodobne z tego uro
sła, że Fryga porobił zeznania kompromitujące ZaM ikf'je g o  
przyjaciół- I 1 atego Prandota tak nagle wyjechał, dlatego 
i Fujara wyniósł się za granicę. W  Warszawie może jest 
mowa c Zaklice, ale Zakbki tum niema. Ja mam w adom o- 
ści całkiem przeciw nie. . .

—  Jakież-to w iadom ości? — zapytał ojciec.
Tu Frydrusz opowiedział, co mu się stało
Przedwczoraj wieczór, kiedy z Zaklikowa wracał do 

domu, jego stangret wiecha! nieuważnie na mostek popsuty 
i uderzył tak silnie przedniemi kołami o dyl wystający z po
mostu, że z jednego przedniego koła dw.e sp--ychy w ypa
dły. Stało się to niedaleko od chaty siaregu Nurka Fry 
drusz zatem zajechał do Nurka i kazał mu te spryehv c.o- 
prędzej wpiawić. Ale Nurek, obejrzawszy K^ło, powiedział 
mu, że powóz i bez tych sprych dojdzie do domu a t e - 
raz noc, więc trudnoby mu było te spryehy nazad wprawić 
jak trzeba.

( Oiąg dalszy nastąpi).
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0 odrodzenia narodó¥ 
i  starożytnym i nowożytnym świecie

prze*

ks. J a n a  S ie m ie ń s k ie g o .

Ludzi ^  ale ogromy, 
Przemknij z końca do końca.

Mówimy często o potrzebie odrodzenia 
się moralnego, narodowego, wychowawcze
go, ekonomicznego i t. p Więc może być 
pożytecznem zapytać się historji p^wsze- 
sbnej i filozofji tnstorji, aby nam powiedzia 

ly, co w  sdzą o odrodzeniu narodów. Nie 
chaj histor-a będzie nam prawdziwie ma
gistra vitae nauczycielką życia.

Zaosjiiamy od świata starożytnego.

I.

do zwołania kurji i do ogłoszenia rzeczy- 
pospolitej, która przez 5 wieków będzie 
•zkołą prawa i wojny, gdzie wolność, cho
ciaż jeszcze nie dia wszystkich będzie mieć 
ojczyznę, trybunę, przykłady, gwarancją, 
które i na późniejsze czasy rozciągną swój 
wpływ. Wszystkia narody uczyć się będą 
prawa Romy.

(Ciąg dalszy nastapi).

NOWY FUNDUSZ 
D LA  SZK Ó Ł LU D O W Y C H .

Historycy chrześcijańscy utrzymują, że 
świat starożytny miał epoki bohaterów 
prawodawców, epoki jednorazowego roz- 
k "itu nauk i sztuk, skoro przeminęły, nie 
umiał w sobie zoaleśó sił do odrodzenia 
szerszych warstw narodu. Kiedy zaczęły 
siv epoki upadkn, nie było tam nadzei od
rodzenia albo ta nadzieja m i była skute
czną. Zygmunt Krasiński wyraził tę opinię 
mistrzowskim pędzlem swoim. Za dni Ce 
sara, poprzedzających wielki dzień Chry 
stusa, świat starożytny doszedł do osta 
tnioh wyników historji swojej — w religji 
do zupełnego zwątpienia. Epiknreizm, stoi 
cyzm, platonizm, przechadzały się jak ma
ry po owdowiałych piersiach ludzkości 
Wszyscy wielcy zatracioiele czy odnowi
ciele jedną cechę na sobie noszą —  pra
gną nieznośną postać rzeczy odmienić, ale 
nie wiedzą ku o jemu dąży histoija świa
ta. Brutus ojca własnego zamorduje i na
zwie to cnotą, a konając, zwątpi o sobie, 
o ojczyźnie, o bogacL i Krzyknie: „Cnota 
jeat takie złudzeniem Oto najprawdzi
wszy obraz duszy świata całego naonczai. 
Z  tych znamion łatwo rozpoznać, ie  świat 
ten bliski przeobrażenia »wego“ .

Zastanówmy się, ozy ta opinja da się 
utrzymać i w tym celu rozważymy, jakie 
zasoby miał 6wiat starożytny do przeobru 
żenią szyli odrodzenia wego.

1.
W  tym arsenale duchowym znajdujemy 

iucnenie, htóre widzi różnicę nrędzy do
brem a dem, czego dowodem wiara w ka
rzącą Nemezis i w Eumemdy czyli Furje, 
które ścigały niektórych przestępców. Ci
cero utrzymywał, że niepotrzebnie wymy 
ślono tych bogów mścicieli, gdy kc»żdy, 
który oo złego uczynił, ma dosyć vre wnę
trzu swojem obawy i niepokoju ]). Tenże 
odwołując się na Aristotelesa, powiada, 
że występny obchodzi się re swoją duszą, 
jak owi rozbójnicy, którzy ofiary swoje 
wiązali z trupami, aby tern nędzniej skoń 
czyły. Również i Plato mówi o dwóch ró- 
żnycn rumakach, którymi mi dusza po
wozić: jednym szlachetnym i powolnym, 
drugim zuchwałym i podstępnym. Podo
bnych wyrażeń znajdujemy wiele u Xeno- 
fonta. Eurypidesa, Seneki, Tereuejusa, 
Epikteta et cet., a najwięcej znanem jest 
słowo Owidjusa „ W:dzę rzeozy lepsze 
i chwalę je ,  a idę za gorszymi".

Dlatego też iportoł narodów naucza: 
„B o gdy poganie, którzy nie mają zakc-nn 
(ij. dekalogu), z przyrodzenia czynią, co za
toń ma, tacy, zakonu nie mający, -lami so

bie są zakon im, którzy okazują dzieło za
konu zapisane na sercach swoicu, gdy im 
8umienie ich świadectwo daje, albo je o- 
skarżająoe, albo też wymawiające" (Rzym 
II , i i i  15). W  czasach największego ze
psuci? znajdowali się jeszcze ludzie jak : 
Polybius lub Tacyt, którzy ratowali go
dność sumi enia ludzkiego.

Im dalej sięgniemy w przeszłość histo
ryczną, tern większą znajdujemy znajomość 
niepisanego prawa natury, któreby równie 
dobrze prawem snmienia ludzkiego nazwać 
można. Papyrus egipski, który uchodzi za 
najstarszą księgę świata, zawiera budujące 
nauki Ptaphotepa, a księga umarłych także 
z pod gorących piasków Egiptu wydobyta 
przedstawia nam duszę sprawiedliwego, 
która przed Ozyrysem spowiada się w na
stępujący sposób: „Nie ożywałem imiema 
Boga nadaremno, do ojca swego bez usza
nowania nie przemawiałem, nie zabijałem, 
nie uderzałem, do wyiewani.< tez nie do
prowadzałem, żony męiowi me odbierałem 
wszetecznikiem nie byłem, gwałtów prze
ciw przyrodzie nie popełniałem. Nie oszu
kiwałem, w sądzie fałszywego świadectwa 
nie składałem". Król egipski Abimelech 
chce poślubić piękną Sarę, lecz gdy do
wiedział się, że .est żoną Abrahama, od
syła mu ją przestraszony i czyni wyrzuty,
Ae mu tego nie oznajmił (Geneza X II , 19).

Epopea Mahabarata przedstawia nam 
znowu bohatera, który zrzeka się tronu, 
zdobytego z wielkim trudem, i przez H i
malaje zdąża ku górze świętej, lecz wpływ 
dawnych grzechów tego staje mu na prze 
szkodzie, ginie Da drodze, nie doszedłszy 
do celu

Przechodzimy do Grecji, która stanowi 
pokę w dz.ejach, dając myśli Indzkiej 

nieśmiertelne formy, stając b.ę ogniskiem 
nauk i sztnk, których wszystkie ludy od 
niej ucjyó Się będą. Tu także im dawniej
sze czasy, tem czystsze pojęcia moralno
ści, Peuelopa lepiej słucha głosu sumienia 
niż Aspazja, Antygona wie iobrse, że na 
pisane prawo sumienia więoej obowiązuje, 
niż prawo ludzkie. Patriotyzm gorętszy 
jest za Kodrusa, Leonidasa, niż za cza
sów l)emo«tenesa. Pitagoras według świa
dectwa Plutarcha nauczający, trzeba 
Boga nn.didować, do ->Jga się zbliżać, 
w tym celu ćwiczący siebie i uczniów w 
rachunku sumienia, lepiej znał prawo na
tury niż uczniowie Epikura.

W  Jtarożytnym św icie nigdzie życie ro 
dzinne nie kł.itlo bardziej niż w Rzymie. 
Dwie napaści na cześć niewieścią wyburzą 
Romę, a gdy napastnicy piastowali naj
wyższą władzę, władza ich będzie znie
sioną. Lukrecja żona Kolatync, znała do
brze przykazanie: Nie cudzołóż, które 
jest integralną częśt.ą prawa natury; deli
katność sumienia każe jej wyznać mężowi 
doznaną zniewagę, co staje się pobudką

łJ Pro Roscio.

„Pukajmy, a będzie nam otworzono" —  
tak mówi Pismo Sr.ięte. Otóż nieustające 
nawoływania do oświaty ludu, zaczynają 
już, cbociai powoli, wydawać owoce; a przy 
bliżssem rozpatrywaniu się spc trzegamy 
w wielu okolicach, że lud niczego nie za
niedbuje, aby dzieci jego uczyły się. Brak 
jt^nak ogromny szkół ludowych w wielu 
miejscowościach. Pod tym względem Kro 
8no i j ego okolica znajdują się w szczę 
śliwszem położeniu, aniżeli inne powiaty 
A jednakowoż i tu daje się cznć dotkliwy 
brak szkoły. Miasto Krosno ma cztero
klasowe szkoły męzkie i żeńskie, a w tych 
jest takie przepełnienie, że nie może być 
nawet muwy o prawidlowem uczeniu dzia- 
twy, gdyż miejsca brak i warunków Ly- 
gienicznych, a nanczyciele i nauczycielki 
dosłownie upadają na siłach. Temu się 
dziwić nie można i być inaczej nie może 
jeżeli się zważy, że szkoła ludowa nietylko 
służyła miastu Krosnu, ale dwom rozle
głym gmmom, położonym z obydwu stron 
miasta, jak Białobrzegi i Krościenko mino, 
które się ciągną po pół mili każda, 
licząc już w to przysiółków, w stronę ku 
Odrzykoniowi. Jeszcze latem, jak latem, 
dziatwa - rodzice wychodzą obronną ręką 

jakoś sobie radzą Gdy jednak przyjdzie 
jesień i zima, to podczai roztopów, zawiei 
śnieżnych i mrozów, serce się kraje, pa 
trząc jak ta dziatwa przebywa roztopy, 
zaspy śnieżne, Wisłok, sterczący krą, i dąży 
ponad niebezpiecznemi urwiskami ku mia 
stu. Ileż to razy zdarzy się, że dzieciak 
idzie się nczyć na cały-dzień, tygodniami, 
miesiącami, nawet przez całe półrocze, o su- 
chęi kromeczce chleba lub kilku pieczo 
nych ziemniakach. A  dopiero gdy wróci o 
zmierzchu do domu, zziębnięty i przemo
knięty, dopiero się posila łyżką polewki 
lub kwaśnej kapust' . Gmina Białobrzegi 
płaci Da szkołę do Krosna 600 zlr. rocznie 
tak jamo Krościenko niżae. Gminy te, jak 
powszechnie wiadomo, wydały i wydają 
kra owi cały szereg ludzi inteligentnych 
w rozmaitych zawodach. Gminy te już 
kilka rasy zabierały się do budowy wła
snych skói lecz zawsze starały się jakieś 
złe duchy zniweczyć te zamiary, a to  

t e j  j e d y n e j  p r z y c z y n y ,  aby mia 
sto Krosno na tem nie ucierpiało mete 
rjalnie.

Obecnie jest nadzieja, że najdalej do 
roku gminy Białobrzegi i Krościenko ni- 
żne będą miały własne szkoły i własnych 
dobrze płatnych nauczycieli.

Jak wiadomo, górnictwo naftowe rozwija 
się od roku naokoło Krosna w niebywały 
dotąd w Galicyi spusób i z dr-em każdym 
prosperuje coraz więcej W  Krośnieńskim 
ropa się leje i leje a obrót pieniężny co
raz większy. Otóż p. Jan Gniewosz, szczę
śliwy odkrywca Potoka i innych bogatych 
źródeł naftowych, nabywszy znaczne pola 
naftowe na Białobrzegacn, pod miastem 
Krosnem i w Krościenku niżnem, porożu 
miawszy się z właścicielami gruntów, przy 
zawieraniu z temiż kontraktów notarjalnych 
przed c. k. notarjuszem p. Jacewiczem 

Krośnie, wstawił warnnek. że tak on, 
jako przedsiębiorca i jego następcy z je 
dnej, a wlać icieie pól naftowych z drugiej 
strony, płacić będą po  j e d n y m  c e n c e  
od beczki ropy lub też od oetnara metry
cznego jakiegokolwiek produktu bitumi
cznego do kasy we własnych gminach na 
cele szkolne. Właściciele pól naftowych, 
przeważnie włościanie, zgoazńi się na ten 
warunek nietylko z zupełną gotowością, 
bez jakiejkolwiek opozycji, ale z prawdz 
wą radośi ią Jedoń cent od beczki, wła
ściwie dwa, do takowy składają ODydwie 
strony, zdrwać «ię może, że to za zbyt 
homeopatyczna kwota ofiarna. Tak jednak 
nie jest, bo gdy górnictwo naftowe w naj
bliższej okolicy Krosna, jakoto w Potokn 
na Toroszówce, w Iwoniczu, w Węglówoe, 
w Bóbrce i w Równem produkuje na do
bę przeszło 20(<0 beczek ropy, to ofiara 
na szkoły wyniesie na dobę 40 złr. czyli 
rocznie licząc tylko 300 dni, 12,000 zlr., 
wyraźnie d w a n a ś c i e  t y s i ę c y  złr. 
Zwrócić jednakuwoż musimy uwagę czytel
nika, że ten pas naftowy dopiero w roz 
kwiciu i niedługo potrzeba będzie czekać, 
że produkcja dzienna znacznie ,_i ę pod wyż 
szy, gdy już dziś powagi twierdzą w pi 
smach zagranicznych, że dosięgną conaj 
mniej 10,000 beczek na dubę.

Mamy wszelką nadzieję, ie od tego do
browolnego opodatkowania nie usunie się 
przynaimmej żadne przedsiębiorstwo zło
żone z krajowców, a właściciele pól nafto 
wych mogą przy zawieraniu kontraktów 
urzędowych podawać te warunki i obco
krajowcom W  ten sposób, jeżeli będzie 
po temu dobra wola, zyskamy na całym 
pasie naftowym od Nowego Sącza aż do 
Bukowiny sumy, jakich wszelkie nasze 
wysiłki osobiste, ani pomoc rządu na ra 
z>e nam nie dostarczą.

Jakąż to będzie można wtenczas stwo
rzyć prawdziwą szkołę górnicią z siedziba 
w Krośnie? Ile będzie mogło powstać szkół 
fachowych, o których nam obi cnie zale
dwie marzyć wolno? Takich sum nie zbie
rzemy e koncertów, teatrów amatorskich, 
tom boi i i zabaw z tańcami.

nopki, o wiorst dwanaście, znajduje się 
starożytny obraz św. Cecylji, pochodzący z 
galerji piotrowickiej Roźmianów. Podług 
tradycji, ma to być oryginał słswnegu ma
larza włoskiego. Domenicbina, w XVII 
wieka żyjącego. Obraz ten dobrze zacho 
wany, ma wysokości celi 381/2, szerokości 
cali 30, nie licząc ram".

A  Dla oddziału polskiego w muzyczno 
teatralnej wystawie nadeszły świeżo pa
miątki od p. Milnchheimera. Znajdnją 
między niemi trzy antografy muzyczne i 
jeden list Szopena, a dalej autografy i li 
sty Knrpińskiego, Moniuszki, Sowińskiego, 
Mozarta, Baeha, Schnmanna i w .  i. P 
Bortohn z Warszawy nadesłał portret o 
lejny Knrpińskiego, maLwany przez Mol- 
niarego. —  Od Ks. Ziemiańskiego z Bie
cza nadszedł pnlt na nnty z r. 1633 o- 
kryty cennymi rzeźbami. P. Koźwian Sta 
nisław nrdesłał piękne platynotypy i foto- 
grafje z zakładn Miena i Sebalda w Kra
kowie, przedstawiające Modrzejewską w jej 
najsłynniejszych rolach Od rodziny Fre
drów otrzymał komitet rękopisy obydwóch 
Fredrów, trzy medaljony wybite na cześć 
ojca i tegoż olejny portret. Z  nwtgi, że 
komitet rozesłał liczne wezwania o nadsy 
łanie pamiątek, odnoszących się do polskich 
kompezytorńw i poetów dramatycznych, 
spodziewać się należy, iż oddział polski 
znacznie się jeszcze powiększy i niemnitj 
wspaniale przedstawiać będzie jc k inne 
działy wystawy. Nadzieja ta jest tem bar 
dziej usprawiedliwioną, o ile instalacja wy 
stawy, nie jest jeszcze dotąd nkończoną, 
z Anglji np. dziś dopiero nadeszły okazy 
wystawowe.

pijanego robotnika, zaczepiającego go, i na 
ca'e żyeie zrobił kaleką jakiegoś przecho
dnia, w chwili katastrory przekraczającego 
właśnie linję strzała Z tego więc powodn 
Mdnchener Allgemeine Zeitung przypomina 
wypndek podobny z 1848 rokn. Działo się 
to w mieście Moguncji, której gubernato
rem wojskowym był wówczas książę W il
helm prnski, późniejszy cesarz. W epoce 
zbiegowisk stanowiło to częste zjawisko, 
że tłnm zbierał się naokoło warty i lżył 
ją nieprzy8tojnemi dla warty słowy. Pe
wnego raz. i, żołnierz jeden, widząc, że tłnm co 
raz bardziej na niego napiera, postanowił 
bronić się i dał ognia... w powietrze. Śro
dek pomógł, bo tłnm rozbiegł się w mgnie 
nin oka. Za tę przytomność nmysłn, dzięki 
której żołnierz i przepieów nie zaniedbał, 
i nratował honor wojskowy i życia lndz- 
kiego nie narażał, dziadek dzisiejszego ce
sarza mianował owego szyldwach i gefrsi 
terem, którym i Ltick obecnie został.

wstać w Ameryce. Tą kandydatką jest 
wyspa Knba, dzisiaj prowincja HiszpanjL 
Widccznie to blizkie sąsiedztwo kawałka 
monarchji nie podoba się Stanom Zjedno
czonym Ameryki Północnej, chcą bcwiem 
zaproponować Hiszpanji, aby zezwoliła na 
ogłoszenie wyspy rzecząpospolitą, za co ta 
ostatnia gotówką zapłaci za dobra ko
ronne, znajdujące się na jej terytorjnm.

Kronika polityczna.

Kronika zamiejscowa.
KURJER POZNAŃSKI.

* Od 29 czerwca do 12 sierpnia b r. 
odbywać się będą w Poznaniu większe ćwi 
czenia forteczne, w których weźmie ndział 
czwarty i piąty pnłk artylerji pieszej, 
raz pnłk gwardyjski.

* W  Snminie wybrano do reprezentacji 
gminnej samych Polaków. jeden wszakże 
Polnk oddał glos swój na innowierców. No 
wa rada gminna postanowiła 9 b. m. zwol
nić ud podatkn komnnalnego wszystkich 
służących, wdowy i będących na wymiarze 
(deputatników), których roczny dochód nie 
przekracza 300 marek.

KURJER WARSZAWSKI
* Sąd okręgowy w Łomży, wzywa do 

powrotn następnjące osoby: Muszka Niece- 
ckiego, Jan» Flajszera, Mersza Malaeha, 
Józefa Bednarczyka, Józefa Niedbałę, Jó
zefa Kaczyńskiego, Dawida Arona Leśnie 
wera, Mendla Abramowa, Jnljana Rydze w 
skiego, Jana Koeiorka, Adama Osowskiego, 
Szymcbę Barszczewskiego, Franciszka Wy- 
łuda, Jnljana Sienickiego, Fajbę Łepkow- 
akiego, Benedykta Sęk, Leopolda (łotew
skiego, Ernesta Kirsznera, Wiktora Bę
dzińskiego, Snrę Barchanowicz, Aleksandra 
Rzadkowskiego.

1 Rząd gnbernjalny łomżyński wzywa 
do powrotn następnjące osoby: Józefa Na- 
siadka 31 1., Ale1 landra Kisiela 27 1., 
Aleksandra Ferdynanda Chętnika 32 1. 
Konstantego Nasiadka 28 1, Mikołaja Cha- 
berka 28 1., Jana Hawek 27 1., Aleksan
dra Kamińskiego 23 1.

KURJER PARYZKI
* Przed kilkn dniami odbyło się jene 

ralne zgromadzenie akcjonnrjnszów „Iow a 
rzry8twa, kąpieli morskich" (Sbciiti des 
bains de mer), pod którą to nazwą ukrywa 
się dom gry w Monte Carlo. Odczytane 
sprawozdanie za r. 1891/92, do dnia 31 
marca, —  wykazało, iż docuód czysty to 
warzyitwa wyniósł 26.800.000 franków, 
czyli około 2 %  mil. więcej niż w roku 
zeszłym. Postanowiono tedy rozdzielić dy 
widendę w samie 235 fr. za akcję. Ponie
waż nominalna wartość akcji wynosi 500 
f r ,  przeto dywidenda stanowi 4 7 # ,  Sprze
dawane są obecnie akcje po 2300 fr., a 
po tej cenie przypada na nie dywidenda w 
stosunkn 10 pre przeszło. Z  czystego do- 
chodn przeznaczyli akcjonarjnsze 100.000 
fr. na założenie kasy emerytalnej dla 1100 
urzędników domn gry. Z  npłynięciem rokn 
sprawozdawczego wycofał się całkowicie 
domn gry jeden z głównych akcjonarjnszów, 
książę Roland Bonaparte, co pociągnęło za 
sobą ważne zmiany w osobistym składzie 
zarządu domn gry. Książe Bonaparte był, 
jak wiadomo, ożeniony z jedną z córek pa
na Blanc, założyciela kasyna w M- nte- 
Carlo. Po śmierci żony sprzedał coprędzej 
odziedziczone po niej akcje domu gry 
chciał również zbyć i6.500 akcyj swojej 
nieletniej córki, na co wszakże nie przy
stali narazie jej opieknnowie. Dopiero 
ciągn rokn bieżącego uzyskał książę po 
zwolenie na sprzedaż, która przyniosła 
pi zeszło 40 miljonów fr P. Bonnand, do 
tyehczasowy pr^ed-mwiciel księcia Bona
parte w radzie nadzorczej, nie został pono
wnie obrany, a wraz z nim nstąpił także 
ze stanowiska jeneralny dyrektor domn 
gry, pan Thósiilant. Prjzydującym rady 
nadzorczej, a tem samem głową zarządu, 
jest odtąd hrabia Bertora. — Głównymi 
ukcjonarjnsMmi są. książo Radziwiłł, tak 
że ożeniony z panną Blanc, —  i baron 
Karol Blane, którzy też nabyli większość 
sprzedanych przez księcia Bonapartego akcyj.

KURJER KIJOWSKI.
* Jnż w latacb poprzednich twierdzono 

powszechnie, że ogrodom w Kijowie grozi

KROHIKA LITERACKO-ART YSTYCZKA.

A  We wsi Mdzewko, w Kongresówce, 
poczta Szreńsk, w powiecie mławjkim. od
dalonej od stacji kolei nadwiślańskiej, Ko-

KURJER WIEDEŃSKA.
* Przedmiotem rozmów w całem mieście 

są demonstracje antysemickie, jakich wido
wnią była klinika prof. Nothnagla, spokoj
ne zazwyczaj iiedlisko nanki i cichej pracy 
I owód do demonstracyj dała ostatnia mowa 
prof. Nothnagla, wygłoszona na walnem ze 
branm „Związkn przeciwników antysemity
zmu" (Verein znr Abwnhr de i Antisemitis- 
mns), w której, między innemi znalazło się 
zdanie, iż człowiek jest przedewszystkiom 
człowiekiem, a dopiero później Niemcom 
lab żydem, później katolikiem Inb prote
stantem, —  zdanie, silnie drażniące patrjo- 
tyczne uczucia niemieckiej młodzieży. Rola 
prof. Nothnagla, w wymienionym związku, 
w którym zasiadają obok żydowskich bon 
bierów i spekulantów giełdowych zban
krutowani demokraei w gnście Kronawette- 
ra, i niepotrzebnie kompromitnjąey się i do
zwalający wyzyskiwać iwą sławę uozeni 
wiedeńscy, oddawna budziła jnż silną 
niechęć. Dnia 19 b. m , jnż przed godziną 
7 z rana, zanważyć było można gromadki 
studentów, niespójnie krążące po podwór
cach Szpitala powszechnego, a osobliwie w 
pobliża kHaiki prof. Nothnagla. Niebawem 
manifestanci weszli do ■ ali wykładowej, za 
jęli ławki najbliższe wyjścia. Przed godzi
ną ósmą pizybył prof Ncthnagel i za ifał 
nalę niezwykle zapełnioną. Cisza jednak 
panowała wzorown. dopiero kiedy wniesio
no chorego, a profesor rozpoczął wykład, padł, 
jak gdyby umówione ht-ło, okrzyk: probit! 
(mech żyje!) Na to zagrzmiała sala grom
kim „pereat!", i wszczął się hałas nieopi 
sany. Manifestacja trwała przez przeciąg 
czterech minnl Tymczasem prof Nothna 
gel wyszedł z sali, i przez chwilę po
został w sąsiodnim gabinecie. Gdy po
wrócił, jnż znaczna część demonstrantów 
opniiciła silę wykładową, a pozostali o- 
czniowie wyu achali w milczeniu kilkn słów 
nagany, jakiemi prof. Nothnagel poprzedził 
dałaby wykład „o oszkarlatynie". Prasa 
liberalna oczywiście strawić nie może nie- 

podziewanej, gorzkiej pignłki, a aby zmniej 
szyć doniosłość zajścia, stara się zepchnąć 
winę ze studentów ua rzekomych intruzów, 
z poza młodzieży, którzy dnia tego jakoby 
salę wykładową właśnie napełniali. Frem  
denblatt mówi jnż o zi prowadzenia okazy
wania, przy wejścia do sal nniwersyteckich, 
karty legitymacyjnej portjerom. Zwyczaj 
ten —  jak wiadomo — istnieje oddawna 
na wszechnicach rosyjskich

KURJER BERLlftSKI
* Dzienniki niemieckie obnrzają się z po 

woda odznaczenia, jakiem obdarzył cesarz 
Wilhelm II żołnierza LńckA, który, stcjąc 
na waicie, z powodn drobnostki, zastrzelił

stacowcra zafłoda, ą to z powodn pojawia
jących się nienrtanie gąsienic W rokn o- 
becnym liczba tych owadów dochodzi do 
rozmiarów niebywałych, nadzwyczajnych. 
Przeszłoroczne zawiązki gniazd, nie zni 
szczone jak należy, co było koniecznym o- 
bowiązkiem ogrodników, dbających o swoje 
dobro, dały życie tysiącum, miijonom, a 
uawet miijardom owadów. Zanim rozwinęły 
się jeszcze listki, już zaczątki pączków zo
stały zjedzone

W wielu ogrodach dają się spostrzegać 
nagie, bezlistne, jakby szkielety, drzewa 

Jakkolwiek jabłonie, śliwy i wiśnie o- 
kryły się bardzo obfitym kwiatem, nie mo
żna mieć nadziei, aby dochował się owoc, gdyż 
kwiat, z powoda brakn listków na drzewie, 
całkowicie opadł. Gąsienice rozlazły się po 
najdrobniejszych nawet gałązkach, i niepo 
dobna myśleć o skntecznem ich wytępienia.

Ogrodnicy, choć jnż zapóźno, całemi gar
ściami zrznea, ą gąsienice, lecz tym sposo. 
bem więcej czynią sobie szkody, niż korzy
ści, bo kaleczą korę drzewną zeskrobywa 
niem. Gąsienice nie tylko rzuciły się na 
drzewa owocowe, leez i na inne drzewa, 
oraz na ogndowizny.

Jedynym środkiem możliwego tępienia 
gąsienic, je»L obwiązywanie drzew paknła- 
mi lnb walą, napojonemi dziegciem albo 
mieszaniuą konopnego oleją, żywicy i dzieg
ciu.

Nowem nieszezczęściem jest również 
c h r z ą s z c z  (Melolontn . uigaiis), który 
równie, jak gąsienice, sprawia spustosze
nia. Dla wytępienia takowego, strząsa
ją chrząszcze z drzew w wielkie groma
dy, i karmią niemi drób, kury, kaczki, in
dyjskie kury z żarłocznością rzuca ą się na 
chrząszcze.

Byłoby pożąJanem, aby myśliwi nie strze - 
lali ptastwa, które znakomicie przyczynia 
się do czyszczenia drzew z owadów.

KURJER AFRYKAŃSKI.
Pod nowy dworzec kolejowy w Cairo 

położono kamień węgielny, przy której to 
nroczystości był obecny khedyw. Dworzec 
ma być arcydziełem w iwytn rodzaju; wy
budowano go w styla arabsko egipskim.

KURJER ATEftSKI.
Podczas wyborów przyszło w mieście 

do krwawego rlarcia pomiędzy Delyanista- 
mi a Triknpistami. W bójce, podczas któ 
rej strzelano z rewolwerów, raniono ciężko 
dwóch indzi.

KURJER KONSTANTYNOPOLITAŃSKI.
* Książę Czarnogórski, Mikołaj, jak do

noszą niemieckie pisma, zawitał do Peters- 
bnrga wraz ze swoim synem Daniłem. 
Książę ma podobno ndać tię do Konstan
tynopola, aby złożyć wizytę sułtanowi i 
przy tej sposobności poczynić usilne kroki, 
celem zbliżenia >{ę Serbji i Czarnogórz do 
Tnrcji, ze względn ochłodzenia się stosun
ków pomiędzy Poitą a Bułgarją. Celem 
przyjęcia księcia poczyniono jnż wielkie 
przygotowanit..

KURJER AtPERYKAftSKI.
* Jeszcze jedna rzeez] onpolita ma po-

W i e d e ń  2l) maja. Dnia 18 b. m. od
było się trzecie z kolei posiedzenie Rola 
polukiego, ns które przybył osobiście mi
nister skarbu dr. Stembach. Jako goście 
wzięli udział w ob.- Jach także posłowie 
rusińscy. Prezes Koła p Apolinary Ja
worski przedłożył imieniem Koła następu 
jące pytania: 1) Czy regulacja walnty nie 
może w dalszych skutkach c':azaó się gro
źną dla finansów pańitwa i przyszłych bu
dżetów. 2) Czy •'ząd jest pewien, iż chwi
la obecna jest stosowną. 3) Czy pora le
tnia jest odpowiednią do operacyj kon- 
wersyjnych. 4) Dlaczego relacja została 
określona na podstawie kursu przeciętnego 
O) Czy kruszcu obiegoweg nie zabraknie 

W odpowiedzi dr Steinbaoh zaznaczył, 
że regulacja waluty jest wielkiem dziełem, 
które on tylko poczytuje sobie za zasłu
gę rozpocząó. Podobnie jak za poprzedni
ka obeonego ministra finansów dokonano 
ważnego dzieła usunięcia deficytu z budże 
tu, podobnie i w dziedzinie regulacji wa
lnty dr. Steinbach zastał już niemało na 
gromadzonego materjału przygotowawcze
go. Na pytanie 1 odpowiada iż regulacja 
pi ciągnie za sobą nieuniknione wydatki, 
które pokryó musi p o z y c z k a ,  jaką na 
ten cel państwo zaciągnąć będzie musiało. 
Procenta za tę pożyczkę wyniosą około 9 
miljuęów złr. Itoli już odrazu dadzą oko 
ło półtora miliona guldenów zysku roczne 
go k o n w e r s j e  W każdym razie deficyt 
zpewnością nie pojawi się na nowo. (Bra
wa).

Gdyby koszta regulacji przewyższyły 
normę przewidywaną, p o m y ś l e ć  będzie  
p o t r z e b a  o n o w y c h  ź r ó d ł a c h  d o 
c h o d ó w  p a ń s t o w y c h .

Szybkie kończenie debat parlamentar
nych uweża minister za bardzo p-iżądane, 
ze względu, iż kredyt w drugiej połowie 
roku bywa zazwyczaj trudny, warunki za 
tem, na jakich będzie zaciągnięta pożyci ska, 
mogłyby być mniej korzystne. Z  kolei 
przechodząc do sprawy regulacji, minister 
oświadcza, iż w jej określenie rządził się 
najnowszą przeim utowośoią.

Kurs przeciętny jest najsprawiedliwszy. 
Zarówno wierzyciel nie ma prawa żą
dać wzrostu wartości pieniędzy, jak diu 
żnik spadku tej wartości. Kuru projekto
wany ma Da i-elu wyrównanie zachodzącej 
sprzeczności ,ntereKÓw.

Niebezpieczeństwo buku odpowiedniej 
ilości złota pie istnieje wobet przepisów 
przejściowych, pozostawiających do czasn 

obiegu monetę srebrną i papiery. W 
toku mowy oowoływał się min,ster i na 
prof. Milewskiegu, zaznaczając, ii  ten „zna 
komiiy ucz ny“ sam uznaje nieprakty- 
oznośó bnnetalizmu w obwili obecnej.

Z kolei zadali ministrowi poszczególni 
deputowim szereg zapytań, na które od
powiadał tenże raz jeszcze, streszczając się 
do jednego przemówienia. Bronił rządu 
przed zarzutem, jstkoby w ankiecie walu 
towej nie uwzględniono należycie głosów 
agrarnych. Owszem, właśnie 'uteresy roi 
nictwa galicyjukie znalazły wymownych 
obrońców w prof. Milewskim, prof. Pila 
cie i drze Zgórskim. —  W  dalszym jiągu 
podnosił, iż o zależności jednej z połów 
monarcbji od drugiej nie może być mowy. 
Waluta do r. 1897 pozostać musi wspól
ną, tak bowiem orzek? traktat handlowy 

talowy juiędsy Przed i Zalitawją. Może 
więc zajść w danym race nawet niezgoda 
w uchwałach ciał prawodawczych, stoou 
nek między połowami monarcbji nie ule
gnie w skutek tego żadnej zmianie. Była
by ta ewentualność wszakże nader niepo- 

„żądrną i n ogłaby wywołać bardzo niemiłe 
za wikłanie.

Ku końcowi przemówienia poruszył je 
szcze minister s p r a w ę  r o l i  b y d l ę c e j ,  
zaznaczając, iż jej z cka nie spuszcza, i 
ma wszelką nadzieję, iż zostanie niebawem 
przer obie połowy monarchji ostatecznie 
załatwioną.

20 b. m. odwiedzi dr. Steinbach kiub 
konsewaty wny.

W i e d e ń  20 maja. Klub mlodoczeski 
ogłasza, co następuje: Na ostatniem po
siedzeniu naczelników klubów parlamen 
tarnych, oświadczył się minister skarbu, 
dr. Stembacb, z gotowofcią odwiedzania 
wszystkich klubów i udz.elania żądanych 
wyjaśnień w sprawie walutowej. Wobec 
tego klub mlodoczeski, przez usta prof 
TJszera, zaprosił ministra, ten jednakże 
odmówił przybycia do lokalu klubu, mo
tywując to silnie opozyoyjnem stanowi
skiem klubu, a ze swej strony uczynił 
propozycję spotkania się gdziekolwiek m  
gruncie neutrs!nyin. Na to z kolei nie 
mógł przystać klub mlodoczeski; o 1eo 
szkopuł rzees się rozbiła.

P  u r y i  19 maja. Pomimo pojednawczej 
polityki Ojca św., nie ustają republikanie 
w prześladowaniu kościoła. Szerzy sit? myśl 
t. zw. oddzielenia kościoli od państwa, 
która jest jednoznaczną z ogłodzeniem du
chowieństwa. Rewolucja skonfiskował ko
ściołowi majątki ziemskie, ofiarowując mu 
w zamian to rentę. Teraz, trzecia re
publika myśli o przywłaszczeniu bezpra 
wnem tej  ̂renty. Nowy pomysł, o jakim 
chu- uiy pisaó, wylągł się już w 1886 r. 
w głowie osławionego ex ministra Yrez 
Gnyota. Obecnie podjąó go pragnie po
dobno sam rząd. Chodzi o pozostawienie 
gminom prawa dysponowania częścią fnn 
duszu wyznaniowego, przez nie uiszczoną.
Co znaczy ‘podobny wniosek, np. w so
cjalistycznym, antychrześcijauSRim Paiyżu, 
tłumaczyć chyba nie trzeba. W ten spo 
sób przypodobać się pragnie gabinet Liou- 
befa radykałom, polując na tanią popular
ność, w celu pokror:a swej własnej mier
noty politycznej.

Wiec katolicki, obradujący w Paryżu 
już się loujecha-, W sali T ivJ i obradowali 
antysemici pod laską Drumonta Omawia
no sprawy dotyczące banku lrancuzkiego 
Drumont i ma-kiz de Morfcs wskazywali' 
jak wielki wpływ posiada Itotszyld w tej 
instytucji i twierdz-, iż przez banu francuzki 
żydowscy kapitaliści trzęsą Francją. Zgrom.

z 3Die powzięło rezolucję, iżby cdnowien.e 
przywileju dla banku Izba odroczyła aż do 
przyszłego roku. Wówczas odbędą się no- 
we ' ‘ ybory, a przy nowym składzie Izby 
Pragnęliby antysemici, ażeby zarcąd banku 
złożono nie z bankierów, lecz z przemy
słowców i projektują jeszcze cały szereg 
reform Reformy te ednak i caty szereg 
pomysłów wiecu, przejdą niewątpliwie ad 
acta;  frakcja antysemicka jest bowiem je 
szcze za słabą, by mogła o czemkoiwiek 
w Izbie francuzkiej stanowić 

P e t e r s b u r g  20 maja Biuro Wolfa 
podaje naytępns, wiadomość: W Gdańsku, 
miejscowe władze i urzędnicy w upłyniony 
poniedziałek, wyprawili dla cesarza W il
helma uroczystą i wspaniałą ucztę. Przy
jęło w niej udział około 300 oaób Cesarz, 
odpowiadając na tosst prowinujcnaJn ego 
sejmu, dziękował zachwycony za tak ser
deczne przyjęcie, zapowiadając, że będzie 
zswsze dbał o dobrobyt tej prowincji. 
„Niech synowie tej krainy, jakończ)! ce- 
sare, z pokorą znosrą to, co im zsyła Nie- 
bo i niech z caią ufnością oczekują, źe 
wkrótce po tych czasach bólu# powiedzie 
mu się uczynić dla nich co dobrego".

y na 20 maja. Izba zbiera się dnia 
25 b. o? Rząd postawi wniosek przyjęcia 
budżetu bez dyskusji wedle przedłoień, wy 
pracowanych jeszcze prtez gabinet Rudi- 
mego. Atoli wszystk.e wnioski Luzzatiego 
zostaną cofnięte.

L o n d y n  20 maja Na zebraniu kon- 
serwatystów w Hastings, przemawiał ma* 
kn  Oalig nry podnosząc pokojowy chara
kter chwili obecnej. Omawiał również 
kwestję socjalną. Zdaniem angielskiego pre
miera, robotnicy źle czynią, uciekając się 
w walce z kapitalizmem o poparcie do 
pań ;>-a. Strejki winny być na przyszłość 
w drodze polubownej kończone.

L o n d y n  22 maja. T.mes wyraża żywe 
zadowolenie z powodn, iż rząd perski 
wie'ką półmiljonową pożyczkę zaciągnąć 
po tanowi! na ł?rgu londyńskim, a nie za 

■rednictwem Rosji. Pożyczka, w kwocie 
500.000 fumów szteWingciw, służyć ma na 
pokrycie odszkodowania dla angielskiego 
stów ar syezenia tytuniowego w Persji. U- 
mowę zawarł rząd perski z Imperial bank 
o f Persia, Bank poży.zy u kapitalistów 
City, a Persja opłaci dług w ciągu lat 40. 
Fundusz gwarancyjny przedstawiają cła, 
zbierane w południowej Persji i portach 
zatoki perskiej.

B r u k s e l l a  20 maja. Wbrew ogólne
mu oczekiwaniu, iż sen?t belgijski odrzuci 
uchwaloną przez Izbę deputowauych re
formę wyborozą, uoLwały laby ;ostały 
przyjęte przez komisję senatu, a referat 
szczegółowy, w j  praco wany przej barona 
Surmont de Volsberghe już doręczono se- 
na torom. Komisja oświadcza się jednogło
śnie przeciw głosowaniu powszeennen iu, 
przyjmując za za.adę cenzusu wjborozego, 
t. zw. systei. zamieszkaniu Óritąu wiec 
uprawnieni będą do wykonywania praw 
wyborczych wszyscy posiadacze realności. 
Liczba wyborców z 450.000 urasta do 
900 000. Sr-nat pozostać ma lem, ozem go 
uiieó chciała konstytucja z 1»30 roku, 
to jeat hamulcem pohtyccnym i być nim 
tem bardziej, iż rozszerzone kolo wybor
ców do .zby każe przewidjwać, iż w Iz- 

spotężnieją żywioły radykali-tyczne. 
Wybierać go będą poa._ „acze większych 
reulnooO wybór bierny przysługiwać bę
dzie tylko osobom, przeszły 40-ty rok 
życia.

Oprócz senatorów wybieralnych zasiada i- 
będą w senacie z gł. sen. wirylnym znako
mici przedstawiciele przemysłu, handlu, 
nauki i t. p., przyczem uwzględnioną zo
stanie także klasn robotnicza. O wniosku 
zreformowania prawa referendum przysłu
gującego królowi wypowiedział się sena. 
tyiko krótko, podobnie jak Izba Nowa 
Izba zająć się mt dokładeą rewizją odno
śnego artykułu konstytucji. O tem czy re
forma wyborcza w formie wy ocenionej zo
stanie przeprowadzoną, zadecydują wvhory 
do nowej konstytuanty rozpisane, na 14 
lipoa.

Rząd będzie musiał uzyskać większość 
dwóch trzecich głosów, p. -rzebną do wa- 
i.noś.-i • nowozej uchwały Dotychczasowa 
większość liczy na niesnaski w obozie li
beralnym. Dotychczas bowiem frakcja u- 
miarkowanie liberalna, pod wodzą Frtre 
Orbana, trwa uporczywie przy t. aw sy
stemie kwalifikacyjnym t. j. zasadzie, iż 
prawa wyborcze przywiązane są do pewne
go określonego stopnia intelig-ncji; pod
czas gdy postępowcy frakcja Jansona, idą 
ri;da w rękę z socjalistami domagając się 
głosowania powszechnego. Ta ostatnia gru
pa żywi uathieję, iż katolicy nie zbiorą 
dwóch trzecich głosów do swego wniosku 
wobec czego zaprowadzone zoBtan.e głoso
wanie powszechne, z większemi ograni
czeniami.

B r u k s e l a  20 maja Kró! podpisał 
dekret, rozwiązujący Izbę poselską.

B r u k s e l a  20 maja. Oorady senatu 
w sprawie reformy wyborczej żwawo po- 
stępnją Prezes ministrów, Beernaert, prze
mawiał za systemem wyborczym angiel
skim (posiadanie realności), a przeciw gło
sowaniu powszechnemu i udzielaniu prawa 
wyborczego, wedłng osobiBtej kwalifikacji. 
Sporną jest jeszc?i kwestja przedstawi
cielstwa mniejszego wyborczej w ciałach 
prawodawozych. Końca sesji cczekują w 
sobotę, 21 b. m.

A m s t e r d a m  20 maja. Wybory do 
stanów prowincjonalnych wypadły tyi i ra
sem pomyślnie dla atronuiotwi liberalnego. 
Powodem tego —  niewielkiego zresztą —  
zwyniyztwa, jest rozpadniecie się do nie
dawna iłdso wpływowe w życiu polity- 
czDem Holami), korfiitsji żywiołów zacho
wawczych katolickich i protebianckich. W  
roku 1889 zyskali „antyrewoiucjoniści,“ 
t. j. zachuwawoy protestanccy i katolicy, 
dziewieć krzeseł na liberałach, obecnie li
berałowie, nie ponosząc już dalszych pora - 
tek, zdołali zdobyć napowrót kilka okrę
gów w roku 1889 utraoonych.
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Kronika intepowa.
Kalend,irz. Dziś. św. Heleny, królo 

we.j; jntro sw. Jnlji, panny i męczcnni- 
ezki

R o c z n i c e .

Oświadczenie moskiewskie, z wypowie
dzeniem wojny w przymierze z konfedera
cją Taigowicką, odczytano w Sejmie 21 
maja 1792 r. Król wezwał Sejm do 
psędniego obmyślenia środków obrony i za
ręczał, żc gotów na wszystko, by ocalić 
kraj i konstytucję 3 maja. Doradzał też 
król, akv Sejm uchwalił wezwać pomocy 
króla pruskiego, cesarza anstrjackiego i 
elektora saskiego Cbnrzenie Sejmu na tę 
nową napaść moskiewską i na niegodziwość 
Targowiczan było ogromne. Wszyscy z za 
pałem jęli się obmyślania środków obrony ; 
nie było sporów, uchwały zapadły jedno 
głośnie.

Kalendarzyk zatai 1 zebrań publicznych.
Sobota 21 mąja.
O podzielę w pół do 8 wieczorem przed 

stawienie w teatrze krakowskim
Szósty występ Heleny Marcelówny „Księ

żna Jersowa*.
O godzinie 8 wieczorem wystawa w To- 

warsystwie sztuk pięknych. Oświetlenie ele
ktryczne. Muzyka wojskowa

Niedziela 22 maja.
O godzinie 12 w poradnie ogólne zebra

nie członków Towanystwa im Tadeusza 
Kościuszki w sali /lady powiatowej.

O godzinie 1 w południe wycieczka To
warzyszy krawieckich na Panieńskie skały

O godzinie 6 wieczorem w parku kra
kowskim puszczanie balonu. Muzyka woj
skowa.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie w teatrze krakowskim.

Siódmy występ Heleny Marcelówny. Po 
raz drngi: „Koniec Sodomy*.

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To
warzystwie sztuk pięknych. Oświetlenie e 
lektryczne. Mnzyka wojskowa.

Nfaboieństwo żałobna za duszę ś. p. 
Ignaeego Kumaru, fc ucznia instytutn te
chnologicznego w Petersburgu, odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 9 rano w kościele 00 . 
Dominikanów staraniem młodzieży akade 
mickiej. Zmarły w roku zeszłym —  jak to 
donosiliśmy w swoim czasie — zmuszony 
do op iszczenia granic Austrji, nie chcąc 
■ ię dostać w ręce moskiewskie, znalazł 
śmierć pod kolami pociągu.

W piftak dnia 3 czerwca, jako w wi
lją 20 rocznicy śmierci Monin-zki, mają 
bjó wykonane nieśmiertelne jego ..Dziady*, 
jednakże nie jako koncert, tylko jako uro
czysto/ć Muni uszko weka w Towarzystwie 
muzyczuem

W koncurcle p 1- Camilowej, zapowie- 
dziLuym na poniedziałek 23 b. m. pizyjęli 
współudział pp. Gall i Barabasz. Deklama
cję wygłosi panna Tekla Trapszówna Bi
lety po cenie 1 złr. za krzesło, 50 cc. za 
wstęp sprzedaje księgarnia Krzyżanowskie 
go i kancelarja Towaizy. twa muzycznego

Poufny naradę W pilnych a ważnych 
spr iwach miejskich odbyli w dniu wczoraj
szym radcy miasta o godzicie 6 po po
łudnia.

W kwestji dzierżawy nowego teatru
komisja i,eatralna odbyło w dni" 19 b. m. 
posiedzenie, pod przewodnictwem prezyden 
ta dra Szlachtowskiego Referent r. m 
dr. F. Jakubowski przedstawił sprawozda
nie z referatów i owołanych znawców w 
kaestji, czy miasto czy prywatny dzierżą 
wea wziąść mają nowy teatr. Sprawozda
nie, wypływające z większości głosów, o- 
św.ades a się za wypuszczaniem nowego 
teatru w dzierżawę. Wniosek dzierżawy 
wszedł na porządek dzienny. Większość 
członków komisji głosowała za wydzierża
wieniem. Następnie uchwalono zawiadomić 
Wydział krą, o wy o decyzji, jaka "spadnie 
na posiedzeniu Rady miejskiej w powyższej 
oprawie celem okieślenia wpływu, jaki 
Wydział krąjowy, stosownie do nchwał 
sejmowych, zastrzsżony mibć będzie na za
rząd teatru

Dalej przyjęto wniosek, opiewający o 
wybraniu osobnej komisji z 10 członków 
złożonej, pod przewodnictwem prezydenta, 
która zajęłaby się przegotowaniem proje
ktu umowy z przyszłym dzierżawcą.

W  końcu komisja przystąpiła do kwe 
stji cen w nowym teatrze. Domagając się 
ałnsznie, aby takowe były ustanowione 
pracz Radę dla zapobiegnięcia ewentualnym 
podwyżkom ze strony dzierżawcy. Ceny 
projektowane przedstawiają się w następu
jącej formie: Fotele w 5 pierwrzyeh rzę
dach po 1 złr. 80 ct., w dalszych czterech 
rzędach po 1 złr. 50 ct., w następnych 
wreszcie 4 rzędach po 1 złr. 20 ct. Krze
sła parterowe po 60 ct Loże parterowe 
i I piętra po 7 złr Loże II piętra po 4 
złr. Lożr zbiorewa 16 złr. Krzesła w loży 
na II piętrze po 1 złr Balkon I piętra w 
pierwszych 2 rzędach 16 krzeseł po 2 złr., 
w dalszych 3 rzędach po 1 złr 6° ct. 
Balkon II pię^a, krzesła w I rzędzie po 
1 złr , w dalszych czterech rzędach po 60 
centów. Balkon galeryjny w pierwszych 2 
. sędach po fiO ct., w dalrzych rzędach po 
40 ct. Wreszcie 150  miejsc bez urn na 
galerji siedzącycych po 25 ct.

Budówc kościJła ks. ks. Misjonarzy
na Nowej Wsi poi-tąpiła jnź) o tyle, że fun
damenty wyciągnięto nsd poziom. Kościół 
długim będzie na 49 metrów, szeroki 20 
Zbudowany zostanie w stylu gotvtkim. we
dług planów budowniczego p Żołdaniego 
Roboty murarskie prowadzi p Jan Murar
ski (omen nomen) Położenie kamienia wę
gielni go i poświęcenie nastąpi tego jeszcze 
miesiąca. Prócz kościoła staną: gmach dwr 
piętrowy, przeznaczony na klasztor i za
budowanie dla słnżby domowej i kościel
nej.

Co m ówif Żydzi? Ktoś kupujący książ
kę w antykwami żydowskiej, został zaata 
kowany przez właściciela: Czy to prawda,

że posianowiouo zbnrzyć kościółek św Du 
cha? Zaledwie zapytany zdołał odpowie 
dzieć, wtłoczyła się gromada izraelitów, 
którzy z wielkim krzykiem i hałasem za- 
ci ęli wyśmiewać się z katolików z brakn 
ich poczucia religijnego

My, jako żydzi, mówili, nigdybyśmy 
nie pozwolili na zburzenie bóżnicy, choćby 
była już tak zdezolowana, żoby nam cegły 
spadały na głowę. Nie ! n ie! Wyszłyby ty
siące, wyszłyby i kobiety i dzieci dla 0- 
brony domn modlitwy, bo w takich starych 
świątyniach, to świat naszych, to duchy 
ich nnoszą się opiekuńczo nad naszemi gło
wami*.

—  Bardzo dobrze, odpowiada zapytany, 
lecz gdyby istotnie świątynia rozsypywała 
się w grnzy, groziła zawaleniom i konie
czne było jej usunięcie?

—  Tobyśmy dla utrzymania jej złożyli 
tyle złota, coby każda cegła mogła być 
opłacona tysiącami. Kto za złoto nie zrobi 
tego, co zechce?

Miejska Kasa dla chorych- Dnia 17 
b m. odbyło się posiedzenie Zarządn kasy, 
pod przewodnictwem p. dra Henryka Fein 
tncha. Z powodn wystąpienia dla brakn 
czasu ze względu na rozliczne zajęcia gmin
ne dotychczasowego prezesa kasy, p. Józefa 
Friedleina z Zarządn kasy i złożenia przez 
tegoż godności prezesa kasy, nastąpiło u- 
konstytUGwanie się Zarządn kasy.

Prezesem kasy wybranym został jedno 
myślnie dotychczasowy wiceprezs p. dr. 
Feintnch, zaś wiceprezesem również jedno
myślnie p. Aleksander Sulikowski.

Po dokonanych wyborach w myśl uchwa 
ły, zspadle.j na walnem zgromadzeniu re
prezentantów pracodowców i delegatów ru- 
botników dnia 9 b. m., wybrano deputaeję 
która ma złożyć, ustępującemu prezesowi 
kasy, p. Józofowi Frledleinowi, p.dzięko 
wanie za zasługi, położone około rozwoju 
kssy od chwili jej założenia, jak również 
za pracę, trudy i troskliwość, skierowane 
ku podniesieniu tej tak niezbędnej instytu 
cji, tyle dabiego społeczeństwu świadczącej, 
a która to iastytucia, pod doświadczonem i 

wypróbowanem kierownictwem dotychc?aso 
wego swego prezesa, stanęła na szczycie 
swego zadania.

Następnie przyjął zarząd do wiadomości 
sprawozdanie rachunkowe za kwiecień b. r , 
według którego wynosiły przychody złr. 
2919 et, 12 '/2, a mianowicie: tytułem wbła 
dek od członków kasy wpłynęło złr. 1849 
ct. 02, dopłat pracodawców złr 920 ct. 
061/*, za wstępne od niepodiegających ubez 
pieczeniu z ł i ,—  ct. 63, z grzywien za nie- 
nbezpieczenie pomocników złr. 110 ct. 50. 
Przychody zmienne i zwroty za leczenie 
nienbezpieczonych pomocników nczyniły złr 
38 ct. 91.

199 chorym ezłonkum kasy wypłacono 
tytułem zasiłków w chorobie du skntek 
niezdolności do pracy zlr 1229 ct. 19, za 
lekarstwa, chorym wydane, złr. 759 ct 73 
za środki lecznicze jak kąpiele, wody mi
neralne, opatrunki, okólary, iwanie zębów 
paski przepuklinowe i t. p zlr. 262 ct. 82 
szpitalom za leczenie chorych złr. 231 ct 
37, na pogrzeb 6 zmarłych członków kasy 
zlr. 68 ct. —, za doróżki dla chorych złr.
3 ct. 16

Stan funduszów kisy w do .u 30 kwie
tnia h, r. wynosił złr 5294 ct. 64.

W miesiąca kwietnia b. r. zgłosiło się 
chorych 545, z tych odesłano do szpitala 27, 
leczono w ambulatorium kary 499. w do
mn leczyło się 19; wyleczono 580, pozo 
stało w leczeniu 87, zmarło 6.

Po załatwieniu kilku spraw drobnych 
zamknął przewodniczący posiedzenie. Po 
posiedzenia Zarządn kasy ukonstytuował 
się nowo-wybrany Wydział nadzorczy, któ
rego prezesem wybrany został p. Piotr 
Seip.

Otrzymujemy następujące pismo Wiel 
możny Panie Redaktorze! „Do Nru 140 
Knrjera Polskiego, zostało dołączone vc 
tnm nieufności, wyraź no Radzie miejskiej 
krakowskiej, przez miejscowe cechy W 0- 
dezwie tej spotkałem się z wyjątkiem z 
artykuiu mego o kurtynie nowego teatru. 
Ponieważ nie z mojej woli został zachowa 
ny anonim, & o autorstwo były posądzane 
rozmaite osoby, przeto nie widzę dzisiaj 
przyczyny zachowania nadal przymusowego 
anonimu, t mbardziej, że prawdę mego ar
tykułu potwierdza dzisiaj czterdzieści ce 
chów krakowskich Żałuję tylko, że arty
kuł mój znalazł się w nrze 9(1 Karjera  
Polskiego zaledwie w streszczeniu, z opu
szczeniem kilku poroszonych w nim kwe 
styj.

Z wysokiem peważaniem 
W. Luskina“ .

Przedstawienie teatralne na dom aka
demicki. Komitet obywatelski budowy do
mn akademickiego donosi nam, odnośnie do 
naszej wzmianki o występie panny Mar
cello na dom akademicki, lak następnie: 
Panna Helena Marcello ofiarowała honora
riom swoje z jednego przedstawienia na 
rzecz funduszu bndowy domu akademickie
go, atoli komitet ofiary tej, połączonej z 
krzywdą artystki, nie przyjął. Ponieważ a- 
toli panna Helena Marcello wyraziła górą 
ce życzenie wzięcia czynnego udziału w 
zwiększeniu fnnduszu bndowy, orzeio ko
mitet postanowił w porozumieniu z dyrek
cją 1 atrn urządzić przedstawienie n r d 
z w y c z a j n e  (śrudowe) na dom akademi
cki, skGtkiem czego w myśl układu z dy 
rekcją teatru —  z powodu b e z i n t e r e -  
8 0 a n e g o udziału w przedstawieniu arty
stki, przypadnie domowi akademickiemu 
połowa czystego dochodn, a artystka nie 
poniesie uszczerbku w ilości swych wystę
pów gościnnycn

Nadzwyczajny ten występ panny Heleny 
Marcello odbędz>e się w ś r o d ę ,  dnia 25
b. m , w sztuce p. t. „Arria i Messalma,“ 
to jest w bezsprzecznie najlepszej roli zna 
komitej artystki

Bilety na przedstawienie to sprzedaje od 
dzisiaj kasa teatralna.

Odysea podgórna, w  tych dniach mia 
łem odwiedzić znajomego w Podgórzu pod 
L. 312 nl. Lwowska. Z rynku biorę się na 
prawo, bj widzę z krają parzyste liczby 
na domach. Liczba 312, myślę sobie, bę
dzie gdzieś daleko w końcu ulicy, więc nie 
patrzę na liczby domów, aż zwrócił moją 
uwagę dom wcale okazały

Przypatruję się budowli i ze zgrozą spo 
strzegam L. 350. A tom się zapędził, po
myślałem sobie i wracam. Przbpatrnję te
raz nważnie liczby domów A to znown c >

znaczy?! 350, 19, 411, 5, 333 i t. d obok 
siebie. Na całej połaci nie było domu pod 
L. 312. Przechodzę na drugą połać ulicy, 
ale i tu niema. Wstępuję do sklepu, pytam 
kupca:

— Panie, a gdzie tu dom pod L 312 ?
—  Ja tn już dziesięć lat jestem kop

cem, ale nie wiem, bom tam nie miał in
teresu.

—  A cóżbyś pan uczynił, gdybyś miał 
Jo kogoś interes w owym domu 'i

—  Poszedłbym „na magistrat" i tamtym 
się dowiedział.

—  A pod liczbą magistral ?
—  Na co magisrratowi liczby, skoro ka 

żdy oolicjan* pokaże.
Szukam policjanta. Na przestrzeni całej 

Lwowskiej ulicy aż do rynku nie było ża
dnego. Zobaczyłem rusztowania Dez robo
tników około nareżnego domn w rynku, 
więc jnż łatwo było się domyślić, że to 
magistral, bo inni właściciele realności, gdj 
zrezną restaurację, wzniosą rusztowanie, to 
i bndują. Wpadam do pana komisarza tar- 
gcwego i proszę o pomoc w wysznkanin 
domn pod L. 312. Pan komisarz otwiera 
okienko, za którcm strażnica policyjna.

  A gdzie to „numer* 312 na Lwow
skiej ?

  A tc proszę pokornie niby u Dyki,
odpowiedział autonomiczny stróż bezpieczeń
stwa publicznego miasta Podgórza.

—  Słyszałeś pan, n Dyki. No, to jasne 
przecie. Dom Dyki.

— Ależ to dla mnie obojęiue, czy ten 
dom Dyki, czy Tyki, tylko chcę wiodzioć 
gdzie on jest, bo jak nie megłem znaleźć 
L. 312 iak również i pod nazwą Dyki te
go domn nie znajdę.

—  To na końcu ul Lwowskiej, każdy 
tam pokaże.

Biegnę i pytam po drodze o dom Dyki, 
ale 1 teraz nikt mi go wskazać nie nmie.

— To musi być nowy dom, tc go jeszcze 
Indzie nie znają, pociesza mnie jakiś oby
watel podgórski.

Skończyła się ulica Lwowska, przedemoą 
rozstajne drogi, dwie ulice widlowato sty 
kającc się z Lwowską. Tu już pewnie nie 
ma co sznkać, pomyślałem i, życząc porząd 
kom podgórskim wszystkich piorunów, któ
re tego lata maią spaść na ziemię, zabie
ram się do odwrotu. Na szczęście z balko
nu odzywa się głos mego znajomego; na 
wstępie dc wideł dwóch ulic, nie mających 
nazwy, był ów dum Dyki. Szukanie go za
brało mi 48 minnt ezesn. Po co to pozo 
wać na miasta, zakładać gimnazja, skoro 
się nie ma tyle zmysłu porządku, ile go 
dziś posiada... Krowodrza. Tłomaczenie 
takie, iż nie można dawać liczb orientacyj
nych na domach, bo między nimi jest dnżo 
pustych parcel, niema sensn Wszędzie, w 
każdem mieście są puste parcele między za
budowaniami, a wszędzie są liczby orjeD- 
tacyjne. Numeruje się to, co jest, potem 
dodaje się 2a, 2b, 2 e, 2d, 2e, 2t i t. d., a 
gdy »abudu.ie się cała połać nsnwa s!ę li 
czby z literami i nninernje domy na nowo. 
Czy o tern nie mógł się magistiat podgór 
s:d dowiedzieć, chcćby z przechadzki po 
Krakowie ?

Na Weteranów Otrzymujemy: obywatel 
rtwo pow. żydaczowskiego złożyło zbiorowo 
na rzecz weteranów z r 1331 kwotę 766 
złr.— za dar tak hojny Komitet Tow ople 
ki nad weteranami uważa za obowiązek 
oświadczyć ofiarodawcom publiczne podzię
kowanie.

Prejei 
M Jawomtck

Ulepszenia w parku dra Jordana Do
pawilonu głównego w parku dra Jordana 
dobudowano dwie separatki i 4 tusze. P, d 
czas lata norzystać z wygody zimnej ką 
pieli będą mogli „nasi przyszli Herknle- 
si*. Stndmę poczęto już stawiać. Rezerwoar 
zostanie przykryty odpowienim dachem dla 
zabezpieczenia wody od zbytniego ogrzan.a 
się.

Zgubiony „Śpiewnik szkolny" można 0- 
debrać za udowodnieniem własności, w ad
ministracji naszego pisma.

Aeronauta Signore GHacomo Onerighi, 
z Rr.ymn, wzniesie się w niedzielę, o go
dzinie 6 wieczorem, w Parkn krakowskim, 
własnym baloaem 80 stóp wysokości. Balon 
zostanie wydęty wobec publiczności, a wzni .> 
sie się wskntek ogrzania powietrza. Pod
czas interesujących popisów nrdpowietrzne- 
go żeglarza, przygrywać będzie mnzyka 
woiskowa.

Z Wieliczki piszą nam: Dnia 5 i 6 
czerwca 1892 r., t. j. w oba dni Zieionych 
Świąt, urządEoiii m będzie Zwiedzenie sła
wnych w całym świecie Kopalń W e ł 
ckich, z którego czysty dochód przeznacza 
się dla ubogich tutejszego Towarzystwa 
św. Wincentego ń. Panlo W tym celu bę
dzie kopalnia izęsiście oświetloną a nadto 
urozmaicą pobyt Szan. Publiczności w ko 
palni ognie sztuczne i jazda piekielna

Ponieważ w jednym dnia tylko 400 o 
sób (w dwóeh oddziałach) po 200 osób ko 
palnię zwiedzić może, dlatego podaje się 
do wiadomości Szanownej F. T Publiczno
ści, że bileiów wyłącznie w Krakowie w 
księgarni S. A Krzyżanowskiego (Rynek 
1'nja A-B), w kawiarni Piotra Porzyckiego, 
Rynek, nr. 17, I piętru oraz w Wieliczce 
przy kasie nabyć można.

Cena biletn dla jednej osuby 2 złr. 50 
ct. bez zjazdn i wyiazdu machiną pa
rową.

Bilel dla jednej osoby ze zjazdom i wy
jazdem machiuą parową 2 złr 80 ct.

Wejście i z.aza do kopalni odbywa się 
o godzinie l 3/4 pepoł.

Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do 
Wieliczki o godzinie 1 popoł., a z Wisli- 
czki do Krakowa o godzinie 6 min. 35 
wieczorem.

Przewodnik ilustrowany kopalni można 
nabyć przy zakupnie biletów.

K b. Eust. Szczeń,owski,
Prezes Ttwarz, św. Wincentego a Paulo, 

Prałat i Proboszcz Wielicki.

portretami naiwnych akejonarjuszów kolei 
otomańskich oraz innych, których Hirsz 
przyprowadził do torby żebraczej. Gospo
darz w przepysznym szlafroku ozdobionym 
dwoma tuzinami orderów tureckich, prze
gląda raporty Arnolda Whit’a o żydach w 
Rcsji. Rzecz dzieje się w 1691 r.).

Baron (zacierając ręce). Przepysznie! do
skonale ! Ten arnold wybornie się spisał. 
Jak to >,araz poznać m o j e g o  człowieka. 
(Wskazuje palcem na raporta). Oto doku- 
kpmeats, zadające kłam wszelkim oszczer
stwom, jakoby ci moi współwyznawcy w 
Rosji byli motłochem, pełnym złych instyn
któw. Przeciwnie, Arnrld dowodzi, że bę 
dą z nich rolnicy wyśmienici, przed który
mi w kąt pójdą wszyscy wieśniacy z dzia
da pradziada Tak, ntworzę z nich państwo, 
które będzie przodowało wszystkim innym, 
podejmie się roli Sędziego w sporach mię
dzynarodowych i stauie na czele cywiliza
cji A ja będę tego państwa głową i ozdo
bą, (z dumą) ja! Jakim ja jestem szczęśli
wy, aj! aj! Dlaczego zresztą ja nie mam 
i<yć szczęśliwym?

(Rok 1892. Ten sam gabinet; tylko por
trety dndków, zmienionych przez barona 
Hirsza w żebraków, znacznie więcej. Go
spodarz strapiony, wściekły. Przed mm te 
lepram z Argentyny).

Baron (grożąc pięścią) Achl żydziaki 
przeklęte! urwipołcie! szubrawcy! Żebym 
tak teraz którego z was dostał do ręki! 
Wszystko na nic! Przez tych cbałaciarzy 
obrzydliwych djabli wzięli i kolonizację, 
i państwo żydowskie i marzenia mo.ie 
(Smętnie): Ooo! moje marzenia... Jnż wi 
działem się z koroną na głowie. . .  z ber
łem w ręku. . . (Nagle i ze złością). A tn 
tmćaz nic z tego, bo panom żydom nie 
chce się porządnie pracować! (Pc chwili 
namysłn) • Nn, właściwie, po co oni potrze
bują porządnie pracować, albo tc gojów nie 
m,. na ś*ieeie? /Znowu po chwili, zawsty
dzony): Ty jesteś baron Hirsz' Pc co ty 
zatrącasz takim brzydkim akcentem! — 
i takie wygadujesz rzeczy 1 Tubie nie wol
no zairącać akcentem! Ciebie ci hclcaje 0- 
sznkali! Och, ten Arnold! jaki on głnpi! 
Ja jemu wymówię miejsce od pierwszego, 
a sam poznam się ze Stoekeiem, Drumon 
tem, z innymi także antysemitami i ja im 
dopiero pokażę, jakim to należy być anty
semitą' Żydzi, drżyjcie przedemną! (Rolo 1).

Serce po prawej itronie Kowosl i do
noszą z Bałaszows, że u doktora J. zjawił 
8 ę pacjent, włościanin Hei^sym Letiazkow, 
który ma serce umieszczone w prawej stro
nie klatki piersiowej. Ciekawy ten mło 
dzieniec, jest lego przekonania, że nie sta
nowi wyjątku i że wszyscy ladzie mają 
serce po prawej strenib.

Bajaderki w  Paryżu. Indyjski iadża 
Suhtahping z Ałłachabadu osiedlił się na 
pizedmieścin Paiyża, Snrennes. Ponieważ 
Anfdja, pozbawiwszy go tronn, wyznaczyła 
mu roczną pensję w kwocie 150.U00 fran
ków, przeto radża żyje sobie arcywygo
dnie. Do rozrywek przyczyniały się bardz-i 
bajaderki, przywiezione z Jndyj, które czę
sto tańczyły w domn, wynajętym przez 
Lwego władcę S„uiedzi jednakowoż zauwa
żyli to  tańce te są eoliolwick za swobo
dne i poskarżyli się na radżę przed poli
cją. Właściciel poprosił swego lokatora, aby 
zaniechał tej zabawki, gdyż inaczej będzie 
mn mnsiai wymówić mieszkanie. Prośba j'e- 
daakowoż pozostała bez Tutku i policja 
zmibzoną była wdać się w tę sprawę. Poli
cjanci wyłamywali drzwi i wyciągano ztam 
tąd przestraszone bajaderki. Opór nic ni 1 
pomógł i radża został pozbaw-ony jednei 
z swoich przyjemności. Czy się bez niej 0- 
bejdzie na dłngo —  rzecz wątpliwą.

*1r e f '  C ' A  ■u  I L,

JD w a  marzenia barona Hirscha. Gabi 
oet barona Hirsza. Ściany przyozdobione

derców Wulltowieza i wydalić z Turcji 
emigrantów bułgarskich, byle tylko spis 
tych emigrantów odebrała Natomiast na 
uznanie kolęcia Ferdynanda chwila < becoa 
nie jest to owna.

Ostatnia, poczta.

Wiadomości urzędowe.
Wiedeń 20 maja. Pan Emil Micbalo- 

wsk. został zamianowany dyrektorem se
minarium nauczycielskiego w Tarnopolu, 
a zaś suplenci: Juctyn Bałaban i Zygmunt 
Turecki, uzyskali Dominację na nauczycieli 
prowizorycznych.

Wiedeń 21 maja. Fcemdenblatt donosi, 
że prezydentem sądu krajowego na Buko
winie zostań e prezydent policji wiedeń
skiej, baron Kraus.

Owacje dl* przeciwników 
uregulowania waluty.

Wiedeli 20 maja Kilka tysięcy ludno
ści ehiześcijausk.e] zgitowało księciu L :e- 
cbtensteinowi i drowi Luegerew: przed ra 
tuszem 1 parlamentem owację za mowy, 
które wygłosili w sprawie wa uty. Są oni 
przeciwnikam wniosku dra Steinbac-ha, 
ponieważ jest on tylko dla kapitalistów 
korzystny.

Anarchizm.
R zym  20-go maja. Redakcję dzienn ka 

Messagiero, napadło siedmiu śwież > z wię
zienia wypuszczonych anarchistów. Powala
ła zacięta bijatyka, podczas której anar 
cHstów aresztowano

Oszustwa spirytystki.
Berlin 20 maja Słynne medjum spiry 

tyetyczne, Valentyna Topier, została przez 
sąd berliński skazana na dwa lata więzie
nia i uiratę praw honorowych przez pięć 
lat za osznstwa pupełniane podczas sesyj 
spirytystycznych. Izba sądowa, podczas 
procesu, przepełnioną była spiiytystami, 
którzy ogłoszenia wyroku z w-elką cieka
wością oczekiwali. Pani Topfer oświadczy
ła sędziemu, że posiada nadprzyrodzone 
siły, że jeduakowoż nie może opisywać 
sposobów obejścia się z dnob&mi zmar
łych, ponieważ zeznania takie sprowadzi 
łyby na mą chorobę.

Prezes klubu „spirytystów", H. Spatzer, 
zeznał przed sądem, iż wierzy w nadprzy
rodzone siły pani Topfer, oraz pnytaczał 
przykłady Goethego, Byrona i Kanta, któ
rzy, zdaniem jego, byli również s pi ryty- 
stami.

Sąd w uzasadnieniu wyroku podniósł, 
iż postęp spirytystycznego obłędu nie leży 
w interesie publioznego porządku, dlatego 
należy przeć-w niemn energozme wystę
pować.

W i e d e ń  20 maja Cesarz wyjechał do 
obozu wojskowego pod Bruok.

Komisja wybrana dla zbadania sprawy 
przywilejów przemysłowych oświadczyła się 
za naprowadzeniem przepisów patentowych 
i przepisów o oohrocje znaków przemy 
słowych, oa wzór przepisów ob ow ita ją 
cych w Niemczech.

W i e d e ń  20 n aja. Minister skarbu 
dodał dziś w klubie konserwatywnym wy 
jaśnienia, w sprawie ur- gulowama waluty. 
Wyj^Cmema te klub rzekomo zupełnie za
dowoliły, wskutek czego zgotowano mini
strowi owację.

Z a g r z e b  20 maja. Stronnictwo bisku
pa Strcssmayer nie weźmie udziału w 
pizyczłych wyborach, albowiem jego kan
dydaci mgdzie nie mają widoków powo- 
dzeia .

t i u d s p e a z t  20 maja. Zdaje się, że 
delegacje zbiorą się między 15 a 20 wrze
śnia.

B e r 11  u 20 maja Mówią tu o rychłem 
ustąp-.eniu kanolerza Caprmeg

P a r y ż  20 maja Rząd przygotował 
projekt ustawy, ograniczający wolność 
prasy, a upoważniający rząd w pewnych 
wypadkach do k> nfiskaty prewencyjnej i 
do aresztowania dziennikarzy.

B r u k s e l a  20 maja. Międzynarodowe 
konferencja monetarna odbędzie się pra
wdopodobnie w Brukseli

B r u k s e l l a  20 maja. 3enat odrzucił 
17 artykuł projektu rewitji konstytucji. 
Wbk itek tego projekl ten wróoi jeszcze 
do Izby poselskiej, a dekret rozwiązujący 
Izbę poselską zo,Danie odwołany.

P e t e r s b u r g  20 maja. W  najbliższym 
czasie ma zogtać wydany ukaz, który u- 
trudni cudzoziemcom eksploatowanie ko
palń nafty ns Kaukazie. Ukaz wymierzo
ny iest przede- zy triem przeciw Rot- 
sehi idowi i pewnej kompanji angic-lsko- 
amerykauekiej. (Nafta kaufcanka sprowu- 
dzana przez Rotschildt jest groźnym 
współzawodnikiem nafty galicyjskiej. Przyp. 
Red.)

M o n t p e l l i e r  20 maja. Przybył tu 
król szwedzki.

L o n d y n  20 maja. Parlament ma zo
stać rozwiązany 28 caerwck. Wybory od
byłyby się w takim razie w połowie iipca.

K o n s t a n t y n o p o l  20 maja. O po
wiadają tu w kolach dobrze poinformo- 
wauych, że Turcja w cdpowied- ' Da znaną 
notę rządu bułgarskiego oświadczyła, że 
gotowa zażądać od Rosji, aby wydała mor

Wiedeń 20 maja Znowu krążą tu wie
ści Da giełdzie o chorobie sułtana.

B erlin  20 maja. Ekspedycja Wissma 
□a składać się będzie z 200 ludzi, przy
cięta zaopatrzoną będzie w lO armat Ma- 
xima Celem jej ma być wyłącznie poskro
mienie handlarzy niewolników. Dlatego 
W issmann spodziewa się pomocy kupców 
i agentów angelskich.

Berno morawskie 20 maja. W  mo
rawskim urzędzie zastawniczym wykryto 
wielkie sprzeniewierzenia.

T em eszw ar 2n maja. Wczoraj wyjechała 
ztąd do Budapesztu deputat ja, która zaj
mie się przt wiezieniem zwłek Kapki do 
Temeszwaru, rodzinnego miasta jenerała 
Dla Klapki wystawione będzie osobne 
mauzoleum.

Petersburg 20 maja. Jak się dowia
duję, sekcja trupa generała Gresaera wy- 
kazała, że zmarły został przed za > trzykuię- 
oiem witalmy otruty Skutkiem tego re
zultatu sekcji, aresztowany został lekarz, 
który zmarłego leczył.

Londyn 20 maja. Do dzienników tu
tejszych donoszą, że oddział derwuzów 
napadł znienacka miasta Serra, wypędził 
załogę wojskową, przyczem padło 35 lu- 
dz, Przywódcą derwiszów jest Otman 
Azram. Brał on udział w potyczce pod 
Tosti w roku 1889. Przeciw derwiszom 
wysłano wojsko z Wady Halfa

Londyn 20 maja. Królowa Wikt Tjd, 
prztd swym wyjazdem do Szkocji, poje- 
dzie do otouhouse, aby tam odwiedzić Lr 
Parvża

Emir Buchary odwiedzi w Oiągu lata 
Berlin, Londyn i Wiedeń.

Londyn 20 maja. Daily News donoszą, 
że ambasador rosyjski w Paryżu, hrabia 
Mohrenheim, oświadczył Carnotowi, iż 
podróż cara do Berlina nie zmieni w ni- 
oZ"DQ stosunku Rosji do Francji. Podróż 
cara była iuż rzeczą dawniej postano
wioną.

LonJyn 20 m»ja Osławiony morderca 
kobiet Deeming zostań e w nr^yszłą środę 
stracony. Apelacja iego me odniosła sautku.

Konstantynopol 20 maja. Nelidow, 
ambasador rosyjski, wyjechał z Kostanty- 
Mopola za cztero miesięcznym urlopem.

Leodjum 20 maja Sąd karny skazał 
anarohistów Jamitte i Momuau, z powodu 
wybryków w dniu 1-go maja, ua 4 iczglę 
dnie 3 lata więzienia. Anaromsta Morhay 
został uwolniony : i

Lizbona 20 maja. J >rnal de Comercio 
dowiaduje się, iż Kabyle dohwyoili : nie
woli pewnego Hiszpana, oraz że wzr tania- 
ją się wydać go miejscowym w/adzom. 
G ubem aor Tangeru wysłał przeciw nim 
znaczniejszy oddsiał wojska.

poczeru orszak żałobny wyruszył na cmen
tarz. Tisza wyełesił 1 ad grobem porusza
jącą mowę.

Kolonizacja żydowska.
Petersburg 2! maja. R«da ministrów 

zatwierdziła projekt barona ETire ha o prze
siedleniu żydów rosyjskich do Ameryki.

Orkan.
Lwów 20 maja Gubernator wy?py św. 

Maurycego dono&i, że orkan zniszczył tę 
wyspę okropnie. Czwarta część miasta 
Port Louis, wiele kościołów, kaplic i fa
bryk legło w gruzach. 600 osób zabitych. 
W okolicy zginęło wskutek orkanu 300 
osób, a 1000 odniosło mniej lub więcej 
ciężkie rany Sikody niezmierne.

Pewódż
Nowy Jork 21 maja. Rzeka Missouri 

zalała olbrzyime przestrzenie. Szkody obli
czają na k'!ka mibonów dolarów

Pogrzeb Klapki.
Budapeszt 21 maja. Pogrzi-b jenerała 

Klapki odbył się bardzo wspaniale. Ucze
stniczył w pogrzebie honwedzi, studenci, 
lud 1 reprezentanci władz. Oficerom wol 
no było uczestniczyć w pogrzebie prywa
tnie Po pokropieniu zwłok przez kanonika 
Bromeida, złożono je na wspaniałym ka
rawan -e, do którego zaprzężuno sześć koni,

Puryż 21 mej* Poseł Debrski G ioicz, 
wręczył prezydentów' Rzeczypospolitej pi
smo. odwołujące posła.

Trenczyn 21 maja. Jeden pociąg to
warowy wpadł na drugi, wskutek esego 
16 wugonlw zostało uszkodzonych. Z lu
dzi nikt nie odniósł szwanku.

Soi ja  21 maja. Rozeszła się pogłoska, 
jakoby w Bułgarji wyDuchły rozruchy, ale 
pogłoska ta jest myiną

NADESŁANE

N ow y wykaz

związkowych biletów okrężnych
n a  r o M .  1 8 0 2 .

Z dniem 1 maja b. r., wszedł w życie 
nowy wykaz szlaków kolejowych, na któ
re nabyć można zeszyty z biletam, okrę
żnymi, wskutek czegu traci moc obowiązu
jącą wykaz z dnia 1 maja 1891 r. wraz 
z dodatkami.

Nowy wykaz biletów wraz z mapą, na
być można za cenę 5C ct., w miejscach 
wydających bilety okrężne, lub może być 
takowy zamówiony za pośrednictwem ka
żdej innej stacji

D y r e k to r  ru c h u .
W. z 

Abderman.

Na sezon
poleca

ł c n l l y r  w a l i z l c i ,  t o r t o y ,
r z e m i e n i e  p l a i d o w e . t d

po bajecznie makiet genach 
Hindel przyborów do palenia 

o r a s  f a b r y k a  tu t e k

S. W. Niemojowskiego
Kraków, Sukiennice 28.
PIANINO ALBERTA

prawie nowe, o pięknym, silnym glosie, krzy
żowe z metalową płytą, do sprzedania z& 
przystępną cenę ulica Bracka I. 6, parter, 
Biuro korespondencyjne i Dcm Komisowy.

631 (3-;i

Powieści W. hr. LOSU
w  małej ilości egzemplarzy po 
zostałe, w  pięknych wyaaa.ach

312 (16 V) a m.anjwicie:
.Uzlslajuzo małżeństwa* 1 tom 2 złr
,Jeszcze małżeństwa* 1 t. 2 »
„Wllma* 1 t  2 „
„Lydj-- Rosjanka 1 t. | -
„Hrabltt-ptarostp “ 2 t. ’  »
.Linoskoczka* 2 t. 1891 * >
„Jędrz «“ 1 t. 1891 l'50 <*•

mogą nabywać tylko prenumerato ro
wie Kuriera Polskiego po wyjątkowo 
zniżonej cenie 8 złr w. a., 7.a 9 tomów 

(cena księgarska 16 złr. 5(1 ct.)

Kapitał 3500 złr. w. a.
jest do umieszczenia na dobrą, 

hipotekę miejską.
Bliższej wiadomości udziela kano.ilarja 

adw dra Romana Lawrowzkiego, Grodz
ka 55  522 (3-y)

Or. Jan Starachowic!
asystent prof P iu lą ik a

ordynuje 4 4 9 (« t«  
w  ohorobaob nosa, gardła, js 

mr  m c  i  krtam
od lv lej do 12-1 ej rano

przy placu Franciszkańskim, 1,1C

Osoba w średnim wieku
poszukuje miejsca do towarsystwu dJa d o 
rosłej osoby lub do opieki nad pun'enka- 

mi lat 6— 15. (7 ?)

Na żądanie jak najlepszb świadeotwa.
Ł ask aw e oferty pod lit. L dc A d 

m in istracji „Kuriera Polskiego*.

^ P o e z j s
K A Z I M I E R Z A  T E T M A J E R A

znajdują
na składzie w  wsięgarni 

G EBE TH N ER ! I WO L F F A .

W s z e lk ie  p a p ie ry  w a r to ś c io w e , bankno
ty zagraniczni i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

karzystaiąjszami warnikami I) filji c. L ml ttll Hlpot w  K ra k o w ie , R y n e k  4. 30.



KtJRJER POLSKI dnia 21 maja 1892 r. Nr. 141.

0

d
Tl
o
&
o
0
N

X
H

d
N
O
O*
h

*
H

M
N
0
0)
M
B)

s
u

* |
®s
1
J 0

fO|SJo
Jd

c;a

;  
M
IDa
ti
* 
n

DROBNE OGŁOSZENIA.
d w y ra zu  z w y k ły m  d ru k iem  p o  %  ent. t łu stym  d ru k iem  po 

5  ont. —  M inim um  c e n y  o g ło s z e n ia  2 5  nnt.

P o s a d y  i  p r a c e .  F O I * t e p j a n y  S ^ S T a o ?  złr- 60

I Nauczyciejka polka albo
K f i n g  poszukuje miejsca do początków 
" l i l a  języka polskiego, Iraucuz^ego, 

niemieckiego, fortepjanu 1 robót ręcznych 
| Aurę •. Poste restante M. N, O w Adm.
„Kurjera Polskiego'.

f l o n h a  inteligentna
U?» J a  ku. wdowa i

średnim wie 
ku, wdowa po urzędniku, ay 

l*zy sobie objąć miejsce do towarzystwa 
w po -ze kąpielowej, ą  znając się na 
gospod: stwle tak mlejsklem jak 1 na 
wiejskfem, może wyręczyć panią domu 
lub zaopiekować się dziećmi. Łaikawe 
zgłoszenia w Administracji „Kurjera 

| Polskiego' w Krakowie. 707( 12-V)

Młody człowiek “ S S L
I chmlelnikurz, były w łaś; iclel handlu, 

poszukuje pusady w mieście lub nawal, 
zaraz. Świadectwa i referencje poważne 

| adresa uprasza się składać w Admlu. 
-Kurjera Polskiego', sub. Rolnik

M g i e ł p r  bednarski, pracujący już od 
I f ia jO lD I  dłuższego czasu przy rafl 
nerjach 1 w biowaracb, trzeźwy, pra 
oowlty i piley, poszikuje pracy, za w y
nagrodzeniem mleslęcznem. Adres: H. G.

| post. rest. Gorlice. 74u(2-:ł)

f l c n h a  młoda, obeznana w kra wie- 
u ą u u a  czynnie, poszukuje do wód 

| miejsca. T. K. poste restante Kraków
D o n i e s i e n i a  r o i m a i t e

f l n m  murowany z ogrodem, przy Grze- 
IU U III górzkach 1 12, za moctem ko 
I lejowym, d-ugl dom po prawej stronie, 
do sprzedania. 'Wiadomość tamże

składzie fortepjanów B Gabryelsklej 
Kraków, Rynek, Krzysztofory. V02(7-1-

Piękna klatka żna, przeszło 
metr wysoka dla papugi, jest tanio do 
sprzedania, nl. Sławkowska, 1. 14, II

72(5-6)

l m n r A Q ^ 9 “  dono?1 Majątki wię- )|IIII||I u O O a  ksze i mniejsze real
ności i grunta z bndynl mt lub bez 
zycbże, sprzedaje 1 kupnje każdego cza 
sn ajent Krakowskiej asekuracji 
Tyśmlenlcy. 7ai(3-8)

wiktuałami1 całemS k le p  Z w iiu u a ia m i urządzę
niem przy ulicy Długiej L. 16 jest zaraz 
do sprzedania. Bliższa wiadomość tamże

741(2-3)

U o m i c n i r > a  jednopiętrowa z ogro- 
l\ a i l l  tt|||ba dem przy Krakowie za 
dopłatą 4 tysięcy złr. do sprzeaania 
Zgłoszenia: Agencya K.asnsklego, Kra
ków, Mały rynek, 6. 7 ut -5i

L o k a le

i 4 pokoje
do wynajęcia. Retoryka 9. 3'(4-4)

2 n n k n i A  r̂z dPj kój I kuchnia |IUHUjO i czerwca do wynaję 
Krowoderska 15.

od
wynajęcia.

744(2 3)

5 n n k n i  przedpokój, nyż'i, kncbnla, 
p u r t ll  aa j  piętrze 1 piwnica są 

dó wyn“jęcia od 1 llpca, przy ul. Szev 
sklej, Nr. 7.

KONKURS.
W  myśl reskryptu W ysokiego Wydziału krajowego we 

Lwowie z d. 13 maja 1892 r. L. 23. *92 rozpisuje podpisana 
Dyrekcja szpitala konkurs na posadę rządcy szpitala św. Ł a 
zarza w Krakowie.

D o posady tej przywiązaną jest płaca 1.200 złr. rocznie, 
bezpłatne mieszkanie w szpitalu, światło i o p a ł, trzy dodatki 
pięciolecia po 200 złr. i prawo do emerytury.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę winui przedłożyć za 
pośrednictwem swojej władzy przełożonej Dyrekcji szpitala św. 
Łazarza w Krakowie podania poparte:

a) Metryką urodzin;
b) Świadectwami z odbytych studjów;
c) Dowodami znajomości rachunkowości i kasow ości;
d) Dowodam znajomości admilustracji i gospodarki szpi

ta ln e j;
e) Dowodami dotychczasowego zatrudnienia.
W razie nominacji wymaga się kaucji służbowej w kwo-

| cie 1 2JO złr.
Termm do wnoszenia podań upływa z dniem 15 czerwca 

|b. r. iueluoive.
Kraków dnia 18 maja 1892 r.

Dyrektor szpitala
f4 l<1*3) D r. Jan, M ara jew icz tvr.

WAŻNE DLA
u i PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.
■ M dniu I maja r. b. została w  Łagiewnikach obok Podgórza puszezoną 

w  ruuh n o w a  p i e r w s z a

PAROWA FABWKA CEGIEŁ
oraz wszelkich wyrobów glinianych

I a mianowicie: oegieł ogniotrw ałych, cegieł fasadowyoh, „V erb len derów “ 
|zęarou7ek. „K L iokerów 1, oegieł studziennych, gzem sow., rur drenow yoh,

daohów ek i t. p 
Pieo patentow y »bu dow °ny w edług najnowszej konstrukcji.

Yateijał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za rajlepszy przez pierwsze 
powagi fachowa. — Wyroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie we 

| dług rysunków PP. Architektów i Budowniczych.
Zamówienia pr*yjmuje już obecnie o każdym czasie

ZARZĄD DOBR „ŁAGIEW NIKI",
342 ( i - o )  p o c z t a  F o d L g ó r z e .

U
pN

RESTAURACJA

TURLItfSKIEGO
322 O b i a d  z a  1 z ł r .  ;44-3<r) 

Sobota dnia ‘21 go maja 

/  Barszcz zabielany.
1 Zupa Julicn.

Majonez z ryby.
Jajka a la Fedora 
Sz'. mięsa. Sos pietruszkowy.

Kotlet wołowy z grzybkami 
Cielęca pieczeń z sałatą. 
Gigo baranie a la Soubise.

Pierugi leniwe.
Galaretka owocowa.

Poszukuje się

E > G O / £ T T
w Krakowie, do nabycia kamienicy 
dwupiętrowej z ogródkiem, wyma
gając na każdem piętrze 6 - 8  ubi- 
kaoji, położonej w zdrowej częśei mia
sta. Zgłoszenia pod adresem St. 0. 
w  Administ. „Kurjera Polskiego'1.

Do wynajęcia
zaraz II piętro, złożone z ID 
pokoi, kredensu, przedpokoju, 
kuchni i pokoju dla służby, ul 

Wiślna Nr. 7. 541(1.3)

parterowy z ogrodem, 545 sążni kwadra 
towych powierzchni mający w bard«o ła- 

dnem położenia jest 7 wolnej ręki

do sprzedania.
Wiadomość w Redakcji „Kurjera Pol

skiego'. 64G('-3;

DRUKARNIA l S T E R E O T Y P I A
W Ł L A flG Z Y C A  i SPÓŁKI

W  K R A K O W I E ,  

u l i c a  K a n o n i c z a  Nr .  9,
zaopatrzona

w najnowsze czcionki i maszyny
wykonywa roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

W *  NA OBECNY SEZON.
P IE R W S Z O R Z Ę D N A  P O L SK A  F A B R Y K A  S P E C J A L N Y C H  R Ę K A W IC Z E K .

A n t o n i  M .  M l r k l e w l c z
S KRAKOWIE, Filja: ulica Grodzka, Nr. 31. FABRYKA: ulica Mostowa, Nr. 4-

F o l e c a  z a w s z e  w w ie l k im  w y b o r z e :

M agaayn rękaw iczek specja lnych  glacó, duńskich, je lon k ow y ch , u n iform ow ych , 
jed w abn ych , n icianych . Bandaże ruptu row e, paski damakie, podwiąaki, torebki 
podróżne, portm onetk i, m ydełka. W ie lk i w ybór kraw atek, saelek gu m ow ych  
i różn ych  potrzeb rękaw iezniczych . P antofelk i p ok o jow e, pantofelk i do gim na
styki i paski gim nastyczne, rękaw ice do szerm ierki. W y k on u je  pranie rękaw iczek 
bardzo szybko i tanio po 10 cnt. od  pary. Dla p. p. K u p ców  firma dostarcza 
hu rtow n ie  w w ielk im  w yborze po cenach fabryczn ych . 33 '(2 4 -7 5 )

W  P r z e g i n i  u a r o d o  w  e  j

REALNOŚĆ
o 62 morgach, w tern trzy zarybione stawki i park z aleją wjazdową 
datej dworek murowany o 6 aiu pokojaoh na suterynaob. z dwoma we
randami, wreszcie osobno kuohnia i budynek gospodarczy, wszystko z 
urządzeniami, meblami i z inwentarzem, za sumę 9 9 . 0 0 0  zaraz do 
sprzedania w  kancelarji adwoicata Dra Markiewicza w Krakowie, ulica

Grodzka, Nr. 15 465( 7-ioj

C e s . k r ó l .  u p r z y w .

I ŻELiZI I METALU 1
pid firma

L. ZIELENIEWSKI -  KRAKÓW

Na wiosnę i na lato.
Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T . Publiczność, że

Filja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l .  G r o A z k a ,  1 . 9 ,  I .  p .
została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go

towych

SUKIEN MĘZKICH
a mianowicie:

U b r a n i  (, m a r y n a r k o w e ,  Ż a k i e t o w e ,  S a l o n o w e ,  S p o 
d n ie  ~_r a m g a r n o w e ,  Z a r z u t k i ,  C h e s t e r f i l d y ,  K a i s e r r o k i ,  
M e D « y k o ^ v y ,  H a w e l o l n ,  B o n d y  do podróży, K a m i z e l 
k i  T r ik o w e  i j e d w a b n e ,  oraz obfity wybór ubrań d z i e 

c i n n y c h  na sezon wiosenny i letni 
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie,

po zdumiewająco nizkich cenach.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu

bliczność dokładnie uważać na n u m e r  d o m u ,  gdzie nasz 
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem

Heilman Kohn i Synowie, 
ulica Grodzka, L  9, I. piętro

*3 Q L1 « iIh  n n o -ro '  w  W'ei<niu> w  Krakowie, ul. Grodzka, L. 9 
u K T d U J lid o  ł B • w  Przemyślu, we Lwowie, w  Czerniowcach, 
w  Biały (Bielsku), w  Opawie, w  Pilśnie, w  Tarnowie, w  Rze- 
i szow e, w  Jarosławiu i Stanisławowie i w  Nowym Sączu e

Miejsce konduktora
od 1 czerwca b. .-. jest do obsadzeni) — 
Reflektanci nić w yżej lat 40, moralnego 
prowadzenia się, :z gruntowną znajomo 
ścią mlasca i co ni ijmnlej języka niemie
ckiego ’ francuzklt 'go zgłosić się mogą 
d o  A . d t a r . n l s t r a o j l  
O r a n i a  H o  b ó l u  w

k o  - i r l o  533(3-3)

p r o ś b a .
Matka sieściorga drobnych dzieci, której 

uąi leiy w szpitaln chory na ob<ąkanu', 
pozostająca w rozpaczhwem położeniu bez 
żadaych środków do życia, udaje się do 
Szanownej F. T. Publiczności z prośbą o 

pomoc wsparcie.
Łn. kawi datki proszą składać w Admi

nistracji „Konara Polskiego,, pod li torami 
K, K 4'9(6-6)

w ykonuje: Kotły parowe. —  Maszyny nawowe. —  Narzędzia rolniczo. —  Narzędzia wiertnioze ^  
sytemu kanadyjskiego. -  Pompy wszelkiego rodzaju do wody i do innych ^ ezer"
woary. — Odlewy budowlane. — Częsoi transicisyjhe systemu „Se.lers . —  Młyny Tarta^ -  . 
Gorzelnie -  Kroehmalarnie systemu „Ublanda*. C en n ik i i k osz tory sy  ro zsy ła  na żądanie

bezpłatnie. 65 s-?)

Wyborne ziemniaki
100 kilo pn 2 złr. 90 cnt.

żywe i gotowane codziennie świełe.

Pasztet z dziczyzny, 
SZPARAGI

i wszelkie nowalje
poleca

KAROL KNOREGK i Ska
w Krakowie, Florjańska 23.

Ziemniaki przy większym odoiorze 
stosownie taniej. 619(6 3i

P. Gerwazemu Wrotniakowi
ul. Wolska, 1. 17.

O ile pańskie żądanie słu
szne —  rozstrzygnie sąd, przed 
ftóry Pana zawezwę

W  alergan Leśniowski

* składające się z 6 cm 
i koi, łazienki, kuchni,

♦ 
♦»  
-

po- ♦
we- ♦

randy, balkouu i etc. są do ♦ 
4 wynajęcia od 1-go lipca, w ę 
T domu przy ulicy Rctory- o 
tka, Nr. 4, I-sze piętro t 

 ̂ Wiadomość tamie. 486(6
t  :
-♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ o

Ogniotrwałe żelazne 
K A S E T Y

szrubi-w&niem., oraz nowe 
uijwrne ogniotrwałe

K A S Y

Posada do objęcia
wymagana znajomość jęzjhów polskiego, 
niemieckiego : rachnnków Wymagana kau
cja 2 —3000 *łr. wiadomość w Biurze ko- 
nlsowo-lnform. W ł Jaworskiego, przj ul.

GrodzkloJ, Nr. 30. 6C0.3 6)

Dnia 2,i maja b. r. to jest w poniedziałek o godzinie 5 popołudniu
o d b ę d z i e  s i ę

Wydziału Wielkiego Kasy Oszczęduości Miasta Krakowa,
n a  k t ó r e

Szanownych Członków tegoż Wydziału mam za
szczyt niniejszein zaprosić 

Kraków , dnia 18 maja 1892.

Prezydent Miasta
oraz

Przewodniczący Wydziału Wielkiego Kasy Oszczędności m, Kranowa

S z l u k h  t o w s h i .

P rs y T .p rg y ja jacej pogodzie
wEjPnrku j  krakowskim PA R K  KRAKOW SKI.

W niedzielę dnia 22. Maja p ipołnanlu, odbędzie s ę 
Wielka jazda Balonowa jeszcze nlewIdziauBg u nas, 
słynnego nawigatora

Slgnora Glagoma Merlghi ze Rzmin 
najpierw.sego gunna.tyka nadpowiet znego, na swym 
balonie olbrzymim „M ngolfiere'. który przechodzi swą 
wielkością wazysfk!. dotyihczasowe. glyż ma 30 stóp 

wysokości, a 140 stóp obwodn
PODCZAS KONCERTU MUZYKI WOJSKOWEJ

wystąpi jednonogi artysta GEORG FABIG w swych 
nleprześolgnlonych produkcjach gimnastycznych 1 akro

batycznych.

Początek koncertu o godzinie 4-tej 
Jazda balonem „ „ 6 '/2-'

Z a r z ą d .

m m

GRABOWNIGA
I  Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych |

497v8-io i wszelkich w yrobów

R Y M A R S K O - S I O D L A R S K I C H
w  G r a t o o w n i c y  k o ł o  S a n o k a .

Stacja kolei państwowej  S a n o k ;  te legramy B r z o z ó w ,  i )

Cenniki ea żądanie gratis i franco.

i
1

W  N O W Y M  M A G A Z Y N I E

W  K RAKOW IE, przy u licy  W iślnej Nr. 3.

W IELKI WYBÓR MEBLI
z własnyoa praoowni dostarczony

L U D W I K A  C H U M I A K A t W Ł A D Y S Ł A W A  DUKAŁA
tapieera. stolarzv

Zaletą wyrobów tapioerskioh, j  W yroby stolarskie przodować 
przedewszystkiem jost w  najle- t mogą jako pewne z suehego i 
p^zym gatunku materjał użyty f  zdrowego materjału zrobione, ja- 
i z elegancją gustowne odrobienie, j ko gustowne i stylowe ujęte.

O e n y  b a r d z o  n i z i n o .
Najświeższe żuruale lub własne rysunki przedkładamy. 
Za sumienne wykonanie ręczymy. Polecam} antyki na 

składzie i przyjmujemy takowe w komis.

LUDWIK CHOMIAK. W ŁADYSŁAW  DUYAL.
T a p lo o r  S t o la r a .

• X * X S X g X 5 X E X !> ® ® g X » > G > g > ^

Teatry amatorskie
wydania JÓZEFA BLIZUySK1EOO.

1. Broń niewieścia komedja w 1 akcie 30  cnt.
2. Za pozwoleniem łaskawa pani!

kom td a wt 1 akcie —  —  —  —

i Ł Łapka na myszy, kom edia w 1 akcie

4. Partja pikiety, komedja w 1 akcie
5. Takie wszystkie, komedja w 1 akcie
6. Monogram, krotochwila w 1 akcie
7. U doktora, f  aszka sceniczna w i 

akcie —  —  —  —  —  —  - —
8. Promyk słońca, komedja w 1 akcie 

pod prasą —  —  —  —  —  —
9. Kartka wycięta, komedja w 1 akcie
są do nabycia we wszystkich znaczniejszych księ 
garuiach w kraju i za granicą, lub wprost u wy 

dawcy Kraków , ul. Karmelicka, 15, I  p.

40  „ 
30  - 
4 0  r 
30  „ 
4 0  „

4 0  „

40  „

O
> l © « ! 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 « 0 l © v  O O

P ie rw sz y  k rak ow sk i

[Zakład chemiczneuo czyszczenia i farbowania
*  a  P  o  m  o  o ą ,  p a r y

Ubiórów Mięzkich i sukien damskich.
WŁAŚCICIEL

H. HECKER,
| poleca się do chemicznego czyszozenia i turbowania wszel 

kioh w skiad tego rodzaju wohoaząoynh przedmiotów.
Zamów enia tak miejscowe jakoteż i zammjsco- 

£  4  we uskutecznia jak najspieszniej.
Binro przyjęcia:

Kraków, ul. Grodzka 51, naprzeciw kośc. św. Piotra.
Z uszanowaniem

H .  H E C K E H .

C  O I O O O O O O O O O I O O O O O O C O

płH« Śąd«]ą

. R A
asse 10. 
opłatnie.

Kurs pieniędzy 1 papierów publicznych.
K r m l K ó w  50 maja.

WalMty.
Rubla roijfjikie papie' wa la iuO
Marki niemieckie..........................................................
20-to frankórk i raźna  .................................
łnbcl webrny oi>rąc*kewy. . .

Obligi.
Za 100 fl. wart im. oprócz kuponn bież.

Wspólna p*j“ owa renta papierowa.....................
Glabcyjikie obłigacie indemni ircyjne.....................
1% galicy akie Obligacje propinacyjne 26-letnie .
4% galicy ska pożyczka kraiowa..............................
»Vl0/x  .  a • i .................5% Obligacje onun. gaBc. Banki krąjowego . ■
4°/0 Listy lik wid. Etóleitwa Folaki„g' za 1°0 r. 

a . wart oprócz knponn bież. w roblaoh a kop. .

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 fl, im. wart. oprócz knponn bieżąoego.

4*Au/o Lirty zait. i  ul. Banku kra owego................. 98 20 99
l«/0 „ „ „ ' ow. Kr. ziem- we Lw. nieokr. 97 —  98 —
4«/o 1  41 let 94 60 96 60
4®/t .  M lot 91 26 96 -
«iA*/o „ „ . . .  62 le* 99 20 100 —

126 60 
68 20 
9 46
1 33

96 50 
104 50
93 40 

103 60
97 60 

100 60

97 —

126 60 
68 80 
9 56 
1 43

96 60 
106 60 
94 40 

106 
93 5 

101 26

V9

6% Listy zawt. gul. Panku hip.it. we Lw. prom
6°,o „ .  .  . . . .  “ *P41^0/  ̂ » w
6%  fia ty  za. t. Zakł. krei. ziem r Krak. 36 let 
6% L u .y  dłużne Zakładn kredytoweg- włościan 

akiego we Lwowie w Ukwid. . . . . .
6 %  Luty dłużne Zakłada kredytowego włnścia 

zku;u ^0 Lwowie to Uknoid. . . . . . . . .
6 %  ta ‘ y  i itnwne Tow. kredytoyeg.. ziemjk iegi.

< ii itwt Polskiego z r. 1889 Lit. A zp ioc 
n '}  ł% v .  rrćen kuponu bici. w rub. i kop.

'  ’  koi,-po\ e i bankowe 
próez knponn bieżącego.

Kolei Karot Ludwika. . . . . . .  ^  jjo jjr
„ Lwowako-Czenuowieckięj. . .  „ 200 „

Galicy iskicgo Bi ap. we Lwowie , 200 , 
Banku g.' dla handlu 1 przemysłu 

w K rciow ie...........................................  200 .

Loey.

Miasta Krakowa..................................................
„ Stanisławowa.................................................

Towarzystwa anstrjackiego czerwonego Krzyż

„ włoskiego
Bazylika R^d -̂Peiraln .

płaci Małą
107 40 108 _
100 40 101 10
98 20 99 _

100 — 101 —
69 - 69 —

62 - 54 —

101 25 2 26

211  -  

MO -  
32 —

22 60 
29 60 
17 60 
12 -  

12 60 
6 4C

Z14 —  
it —
37 —

23 60

18 60 
18 — 
18 50
7 40

Wydawca i n ucnlny radattor: Dr Jozaf Orłowski Druk Wł. L. Anczyca 1 tarz. Jana Gadowikiego. Odnowiedzialny. za redakcją W isław  Anczyc.


